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falna powódź na Podkarpaciu. 


ie rozmiary Szkód. -Dwoje ludzi zginęło. 


Bogłoski o mobilizacji armji czechosłowackiej. - Anglja 

zdecydowana opuścić Nadrenię. - Poincare w wielkiej mo- 

wie przekonał parlament œ konieczności uregulowania 
długów. - Emeryture etatowych kolejarzy. 


Szynki pragskie, wędliny delikatesowe poleca „ZAKOPANE" - Moor i Stachowicz, Akademicka 24. — L. Sapiehy 25. 


SUBWENCJA DLA POLSKIEGO M AT 4 NIN Po 
INSTYTUTU RADOWEGO, 4 Mod F 
Warszawa, i2. lpca (Tel. G. P). 
^ra ostatniem posiedzeniu Rady Banku 
Polskiego zapadła jednogłośna uchwała 
udzielenia subsydjum w wysokości 250 


(REZ Ra ŁŻ | kazuje, aby w tym dniu odbyły się 
odpowiednie uroczystości we wiszyst- 
kich szkołach, kościołach i instytu- 
cjach oraz by na wszystkich gmachach 
pańksliwowych wywieszame były tlagi 
gwiaździste. 


„ysięcy zł, dla Instytutu Radowego im, — — 

Fak pa „yt H RADEK WYPARŁ SIĘ TROCKIEGO, 
8 Moskwa, 12. lipca (Tel. G, P.). Radek 
WYCIECZKA pa” - ug W POZNA i Preobrażeńskij zgłosili dziś deklarację, 


w której wyrzekają się trockizmu j u 
znają słuszność polityki centralnego ko 
mitetu partji. 


Poznań, 12 lipca (Tel. G. P.) Wczo 
raj przybyła do Poznania z Łodzi wy 
cieczka belgijska, (12 dziennikarzy, 
trzech bankierów, oraz dwóch przed- 
stawieleli belgijsko-polskiej Izby han- 
dlowo-przemysłowej w Brukseli). 


—— 0) — 


OSTRE REPRESJE NA UKRYWAJĄ- 
CYCH ZBOŻE, 


Moskwa, 12. lipca (Tel. G, P.). Prezy- 


; JEM , sA 
NIEZŁOMNY FUNT SZTERLING — djum KCIK-a zezwoliło władzom miej- 
SPADA. scowym na Ukrainje na przeprowadzenie 


rekwizycji chlebą u włościan, W razie u- 
chylania się od dostawy chleba, władze 
otrzymują prawo nakładania kar aż do 
5-cio krotnej wartości zboża, W razie 
nie zapłacenia kary, władze mają prawo 
skonfiskować majątek. 
REKORD LOTU WYTRZYMAŁO- 
ŚCI. 

Culver City 12. lipca. (Tel. G. P) 
Lotnicy Mendell i Reimhart, którzy 
wystartował: dziewięć dni temu w 
celu pobicia rekordu wylrzymalości 
lotu, otrzymują zapas benzyny od 
pomocniczego samolotu, Rekord do- 


Berlin, 12 lipca. (Tel. G. P.). „Voss. 
Zeitung“ z Londynu donosi, że nowy 
spadek knrsu fnnta w stosunku do do- 
lama, londyńskie koła polityczne uwa- 
żają za dowód, że nie udało się zacią- 
gnąć we Federal Reserve Board kre- 
dyu dla wzmocnienia i zabezpiecze- 
nia waluty aagielskiej. | 

Według innych wersji przyczyną : FANTASTYCZNE LOSY AWANTURNIKA. 
wahania się waluty angielskiej mają (Do artykułu na stronie 10-tej), 
być przygotowania Francji do spłace» 
nia Ameryce w dniu 1 sierpnia 400 | € CZRIEEZNNKJE 
miljomów dolarów. Dla umożliwienia 
sobie tej spłaty Francja zmuszona jesł 
ściągnąć większość swoich walut, któ 


3 GQ uroczystego UCZCZENIE 


remi operuje w Londynie do N. Jorku. ROCZNICY KAZIMIERZA PUŁASKIEGO. tychczasowy został pobity na razle 
Amg. rynek pieniężny przewiduje ma- Waszyngłon, 12 lipca. (Tel. G. P.) |, do uczczenia 150 rocznicy śmierci Ka- | o 50 godzin. Lotnicy zmieniają się 
sowe sprzqłaże funtów szterlingów | Prezydent Hoover wydał prokiamację | zimierza Pułaskiego, która przypada | przy sterze co 4 godziny. 

przez bamiki francuskie. wzywającą cały naród amsirykańdki | 11 października br. Proklamacja na- —— 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 14. lipca 19Zy. 


- Probiem Paneuropy. 


REWELACYJNA ZAPOWIEDŹ BRIANDA, — PRZECIW KOMU ZWRACA SIĘ FRONT PANEUROPEJ- 
SKI? — TRUDNOŚCI I WĄTPLIWOŚCI — PRZEDEWSZYSTKIEM PRACOWAĆ TRZEBA NAD OD- 
RODZENIEM MENTALNOŚCI LUDÓW EUROPY. 


Lwów, 13 lipca. 

Streśćmy wczorajszą depeszę. 
Briand zamierza na najbliższej se- 
sji Ligi Narodów wystąpić z ape- 
łem o tworzenie „Stanów Zjednoczo 
nych Europy“ i zaprojektować zwo 
łanie z końcem roku specjalnej kon 
ferencji w tej sprawie. Brzmi to re- 
wełacyjnie, ale może nie tyle ze 
względu na sam problem, ile bliz- 


` kość terminu, Bo rzecz nie jest nowa 


1 lutego b. r. pojawił się w 
„L'impartial Francais“ artykuł sen. 
H. Jouvenela komunikujacy, że 
Briand rozpoczął pertraktacje z am. 
basadorami Niemiec i Anglji na te- 
mat zorganizowania unji celnej 
wszystkich państw europejskich, 
kóra miałaby z czasem przekształ- 
cić się w unję polityczną. Ale spra- 
wa jest chyba znacznie wcześniej- 
sza, skoro już w r. 1925, podczas roz 
mów w Locarno, prorokował ów- 
czesny minister spraw zagr. Nie- 
miec Luther Briandowi: „Nadejdzie 
dzien, gdy zostanie pan prezyden: 
tem Stanów  Zjedn.  Huropy!“ 
I w końcu ostatni pobyt Streseman- 
na w Faryżu w drodze powrotnej z 
Madrytu miał być poświęcony głów 
nie sprawom „Paneuropy*. 

Czyżby więc coś konkretnego? 
Coś, co wychodzi z ram teorji, gło- 
szonej od lat przez hr. Coudenhove- 
Kalergi, by stać się rzeczywistością? 
Cos, co przebuduje całą strukturę 
polityczną i gospodarczą Europy i z 
szachownicy uczyni ledność? 

Jest faktem, że dyskusja na te- 
mat „Paneuropy“ nie schodzi w o- 
stainich latach ze szpalt europej- 
skiej prasy. Staje się żywsza i go- 
rętsza, ilekroć wzmaga się nacisk 
zewnętrzny — Eurazji i Ameryki. 
Jest na ogół solidarna, jeśli chodzi 
o konieczność samej koncepcji i jej 
charaklier zewnętrzny. Natomiast 
siaje się rozbieżna, gdy przystępuje 
do omawiania wewnętrznej kon- 
strukcji unji i środków, prowadzą» 
cych do jej urzeczywisinienia, 

Rozbieżność ta z klasyczną te- 
orją Paneuropy występuje również 
w projektach Brianda. Według do- 
niesień, zdobył on zgodę i współu- 
dział Anglji, gdy tymczasem kano- 
nem nauki o Paneuropie jest wyeli- 
minowanie Angłji jako mocarstwa 
niczwiązanego z kontynentem euro- 
pejskim i raczej bazującego się na 
Azji i Afryce. Podstawa unji ma 
być jedność interesów i spoistość 
frontu, gdy równocześnie —- słowa 
hr. Coudenhove — „polityka Anglji 
nie może być równie niezależna, jak 
Francji, Niemiec, Włoch i zależy od 
Dominiów*, 

Przeciw komu ów front się zwra 
ca? Jeśli przeciw Ameryce, to nie w 
sensie wrogim, Teoretycy paneuro- 
pejscy wyraźnie zaznaczają, że prag 
ną uczynić z Europy nie przeciwni- 
ka Ameryki, lecz jej równorzędne- 
go partnera. Nie zamierzają powró- 
cić do starej supremacji europej- 
skiej z w. XVIII. i po części XIX., 
lecz pragną, broniąc się przed prze- 
wagą innych kontynentów, zacho. 
wać równowagę świata. „Chodzi tyl 
ko e to — piszą — by Amerykanom 
przeciwstawić  zjednoczony front 
europejski, zdolny do rokowań i do 
rasłający do amerykańskiej pozycji 
mocarsiwowej". Nie trzeba doda- 


dla Polski. Gdy nasze wschodnie 
granice staną w ogniu — a przecież 
to nastąpić musi — jest chyba rze- 
czą dostatecznej wagi, by wówczas 
w ich obronie udział wzięły wszyst. 
kie wojska i zasoby Europy. 

Ale od idei do wykonania dzieli 
nas przepaść. Na dnie jej czają sie 
niezliczone trudności polityczne i 
gospodarcze. Paneuropa — to jest 
jej warunkiem — ma nie naruszać 
granic, ale równocześnie ma zaga- 
sić owe ogniska zapalone, których 
tyle płonie w Europie. Jakim spo- 
sobem? Jak zaspokoić Węgry, nie 
zmieniając postanowień terytorjal- 
mych trakiatu w Trianon? Jak wy- 
perswaduje Niemcom ich tysiąclet- 
ni „Drang nach Osten*? Jak usunie 
preblem litewski, terytorjalny i et- 


wać, że dziś szczególnie chodzi o to 
„dorośnięcie" w kierunku gospodar 
czym, o obronę Europy przed „nie- 
wolniczą zależnością od amerykań- 
skiego kapitału bankowego. 

Inaczej ma się sprawa z fron- 
tem azjatyckim, Dla Wschodu Euro 
pa nie jest kontynentem, lecz drob- 
nym, znienawidzonym półwyspem. 
Ten Wschód, opanowywany zwol- 
na przez propagandę sowiecką, sta- 
je się bliskim. Akiywizują się w 
nim olbrzymie siły, aby uderzyć na 
„zgnily Zachód“ temi samemi dro- 
gami, któremi już tylokrotnie ciąg- 
nęły hordy barbarzyńskie, by śmier 
telny cios zadać cywilizacji łaciń- 
skiej, a później bizantyńskiej, 

Z tego punktu widzenia idea Pan 
europy posiada specjalne znaczenie 


P. Prezydent Rzpliej na Wawelu 


OBJAZD WAŻNIEJSZYCH OŚRODKÓW ZACH. MAŁOPOLSKI. 
Kraków, 12 lipca (Tel. G. P.) Pan , nobzreg i Oświęcim. 
Prezydent Rzeczypospolitej przybędzie W czasie pobytu p. Prezydenta od 
do Krakowa 15 b. m. i zajmie aparta | będzie się dnia 28 b. m. uroczyste na- 
menta na Zamku królewskim. W cza- | bożeństwo w katedrze wawwiskiej i a- 
sie od 15 do 28 b. m. będzie zwiedzał | kademja Małop. Tow. Rolniczego. W 


p. Prezydent ważniejsze ośrodki go- | dniu tym będą miały możność szero- 
spodarcze i przemysłowe oraz zetkrrie | kie sfery społeczne złożyć p. Prezy- 
się z ludnością. W szczególności zwieyj dentowi hołd. W dniach 24 i 25 bm. 
dzi p.. Prezydent Nowy Targ, Rze- wydane będą ku czci p. Prezydenta 
szów, Przeworsk, Łańcuł, Jasło, Tar- « dwa rauty. 


= - m 
Marszałek Piliudski uda się 
do Rumunji 
PO NOWOSĄDECKIM ZJEŹDZIE LEGJONISTÓW. 
+ Teletonum od naszego korespondenta). 

Warszawa 12. lipca. (ab) Mar- | Nowego Sącza, pnzez Lwów i Śnia- 
szałek Piłsudski, który onegdaj ba- | tyn uda się do Rumunji, gdzie spę- 
wiw Sulejówku, przybędzie w dn. | dzą wywedasy wakacyjne. Urlop 
11. sierpnia br. de Nowego Sącza w | Mars4alka potrwa do 20. września. 
Małopolsce zachodniej, aby trady. | poczem Marszałek powróci do kra- 
cyjnym zwyczajem uczesdnidczyć w | ju 
doroaznym Zjeździe Legjonistów. Z 


Niemi 
iemietcy wandaie na zamku 
F r n a 
poznańskim 
ZWIEDZAJĄC SALE, POCIĘLI NOŻAMI MEBLE. 

Poznań 12. lipca. (Tel. G. P.) O- ;, ma szczęście dość nieznaczną, zau- 
negdaj po przejściu jednej z wycie- | ważono zaraz po przejściu wyciecz. 
czek zwiedzających zamek poznań- | ki, wśród której było kilku młodych 
ski zauważono na kilku meblach | Niemców. 
ślady noży w sali Batorego. Szkodę | 


Legalne zaarabienie cennego obrazu 


OBRAZ ROTŁCELLIEGO, WŁASNOŚĆ HR. RACZYXŃSKIEGO, PRZE- 
PADŁ NA RZECZ PRUS NA MOCY WYRGKU SĄDU RZESZY. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 12. lipca. (ab) Sąd 
Rzeszy, jako najwyższa instancja, 
rozpatrywał skargę hr. Raczyńskie- 
go przeciwko państwu pruskiemiu 
o zwrot obrazu Boticellego „Marja 
ze śpiewającym Aniołem“, który te 
obraz znajduje się w muzeum Fry- 
deryka w Berlinie. Zbiory hr. Ra- 
czyńsk.ego znajdowały się dłluższy 
czas w Beriinie, dhad następnie prze 


wiezione zostały do Poznania, a ten 
Lyliko obraz pozostał w muzeum nie 
miechiem. Hr. Raczyński domagał 
się zwrotu obrazu w drodze dyrplo- 
ma tycznej, co jednak pozostało bez 
sikulku, wobec czego skierował spra 
'wę na drogę sadową. Obecnie hr. Ra 
czyńdki proces ten w najwyższej in- 
stancji przegrał 
—-— 
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Konkurs waxacyjny 
„Gazety Porannej“” 


Kupon Nr. 21. 


58 n E E E A G E C SA EN Gi E) 


jugosłowiańsko- 


nograficzny spór 
włoski? 

Unja celna ma się opierać na za 
sadzie równouprawnienia. Jednak 
wiemy, jak to wygląda w polityce. 
Unja taka, znosząca barjery celne, 
byłaby dobrodziejstwem dla państw 
przemysłowo silnych, ale śmiercią 
dla słabszych: zabiłaby w nich to, 
co zbudowały. Jeśli idea Paneuropy 
posiada tylu goracych zwolenników 
właśnie w Niemczech. tłumaczy się 
to nie idealizmem, lecz przewidywa 
niem aktualnych zysków: politycz- 
nych i gospodarczych. 

Pomimo tych wątpliwości i za- 
strzeżeń dalecy jesteśmy od kwe- 
stjonowania wartości całej akcji. 
Przeciwnie — niech się rozwija, 
krystalizuje, szuka dróg. Niech prze 
dewszystkiem zmieni mentalność lu 
dów Europy, bo dzielą ją na wrogie 
obozy nie słupy graniczne, lecz na- 


miętności i głęboka, wzajemną 

nieufność. 

EIEE 

KWARTALNY RAPORT P. DEVEYA. 
Warszawa, 12. lipca (Tel. G. P). 


Kwartalne sprawozdanie p, Deveya z sy- 
tuacji gospodarczej Polski jest już za- 
sadniczo skończone. Biuro doradcy fi- 
nansowego oczekuje jeszcze tylko na de- 
finitywne cyfry na m. czerwiec, poczem 
raport przesłany będzie do N, Jorku i 


Paryża. Przed połową Sierpnia raport 
będzie podany do wiadomoścj publiez- 
nej, 

~ 2" 


URLOP GEN. PISKORA. 

(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 12, lipca Szef sztabu głów- 
nego gen, Piskor, wyjechał na urlop wy- 
poczynkowy, który spędzi w Karlsbą- 
dzie, dokąd udał się samochodem, 

——0 

P. PATEK W WARSZAWIE. 

Moskwą 12. lipca. (Tel. G. P.) 
Poseł Rzeczypospolitej Patek odje- 
chał stad we czwamlek do Warsza- 
wy. 


NOWY REGULAMIN SĄDU NAJ- 
WYŻSZEGO. 

Warszawa, 12 lipca. (Tel. G. P). 
Dnia 11 bm. minister sprawiedliwo- 
ści Car przyjął prezesa Sądu Najwyż- 
szego, p. Supińskiego, z którym odbył 
dłuższą konferencję na temat nowego 
regulaminu Sądu Najwyższego, który 
wchodzi w życie z dniem 1 siempmią 
BT: 

pzm fr, 
WYCIECZKA INSTRUKCYJNA 
STAROSTÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 12. lipca (ab) W dniach 
od 1, do 9. lipca odbyła się wycieczka 
instrukcyjna dla starostów į zastępców 
starostów, w której uczestniczyło 26 sta- 
rostów, Wycieczka miała na celu zazna- 
jomienie uczestników ze stanem admi- 
nistracjj, gospodarstwa narodowego į Or- 
ganizacji społecznych Wycieczka zwie- 
dziła również wystawę poznańską oraz 
port w Gdyni. Wykłady wygłosił b. mi- 
nister Klarner o stanie przemysłu w Pol- 
sce, Dr. Fajans o zagadnieniach finanso- 
wych i prof, Glabisz © bilansie handlo- 
wym d 
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WIELKI TRANSPORT PRZEMYCA. 
NEGO JEDWABIU, 

Rybnik, 12. lipca (Tel. *G. P,) Rano 
na stacji Jastrzębiec Górny madano dwie 
duże walizki, które swoim wyglądem 
wzbudziły podejrzenie, Wobec tego wła- 
dze w obecności kilku posterunkowych 
P. P, otworzyły je. Walizy zawierały 9 
pakunków jedwabiu przemycanego wagi 
169 kg. wartości 150-000 zł, Władze szu- 
kają nadawcę walizek. 

mm 

„GDYNIA“ JEDZIE Z GDYNI DO 

KOPENHAGI, 

Gdynia, 12. lipca (Tel. G. P,) 18 bm. 
odchodzi z Gdyni do Kopenhagi statek 
pasażerskj Żeglugi Państwowej „Gdynia“ 
zabierając pasażerów do Kopenhagi. 
Statek zabawi tam tylko popołudnie i 
wieczór, poczem odjedzie, a pasażerów 
pozostawi, aby im w ciągu 10 dni umo- 
żliwić zwiedzenie Danji, Po wycieczko- 
wiczów statek przyjedzie 29, bm, 

U mem 
OLBRZYMI POŻAR W JEKATE. 
RYINBURGU. 

Moskwa 12. lipca. (Tel. G. P.) 
Donoszą tu z Jekaterynfburga, że w 
tamtejszym rejonie fabrycznym 
wybuchł wielki pożar. Pastwa pło- 


mieni padło około 1.000 budynków. 


W ogniu zginęli również i ludzie, 


Poincare 


parlamen 
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„GAZETA PORANNA“ z dmia 14. lipca 1929. 
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Dystyngo xansj Publiczności polecam 
Fougere, Chypre I Lilas marki 
dem JUlichspistz. Oprócz tego polecamy czyste wody kolońszie marki 
JOHANN MARIA FARINA gegeniiber dem JULICHSPLATZ, które istnieją od 
roku 1709 a więc 220 lat 
zważać na nasz czerwony znak ochronny. — Do nabycia w pierwszorzędnych 
psrfumerjach i droguerjach jakoteż składach wytwornej galanterji, 


zatem wody kolońskie z zapachem 
Ceny przystępne. Przy zakupnie prosimy bacznie 


Na paryskich buiwarach 


stanowią następujące trzy zapachy ostatnią modę: 


Fougere, Chypre i Lilas 


ohann Maria Farina gegeniibsr 


W RAZIE ODRZUCENIA RATY FIKACJI, FRANCJA ZNALAZŁABY SIĘ W CIĘŻKIEM POŁOŻENIU. 


Paryż, 12 lipca (Tel. G. P.) Na dzi 
siejszem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych Poincare wygłosii dłuższe prze: 
mówienie, w kiórem domagał się, aby 
Izba ratyfikowała umowy v  uregulo- 
waniu długów irancuskich, zawarte w 
Londynie i w Waszyngtonie. Poincare 
wskazał na wielkie niehezpieczeństwo 
dla rządu francuskiego w razie niega- 
tywnego ustosunkowania się do spra- 
wy ratyfikacji. Premier zaznaczył, że 
czuje się zobowiązany do podtrzyma- 
nia swej tezy i jest przekonany, że 
gdyby przeciwna jego poglądowi teza 
miała zatryumfować, to Francja zna- 
lazłaby się w niezwykle ciężkiej sy- 
tuacji. 

Mówca przypomniał  bezowocnoć 
wszelkich wysiłków, jakie  Franeia 
czyniła w kierunku połączenia kwe- 
sit długów francuskich w Waszyngto 
nie z jej należnościami od Niemiec. 
Mówiąc o nadchodzącym terminie pła 
tności należności za amerykańskie ma 
gazyny broni i amunicji, pozostawione 
mi Francji po wojnie, w sumie 10 mi- 
liardów franków, Poincare przypomi- 
na kategoryczną odmowę Ameryki 
odroczenia terminu płatności tej su- 
my. 

Dalej premier przypomina, że żą- 
dania Francji w różnych etapach ro- 
kowań rozbijały się © miewzruszoną 
decyzję Ameryki odrzucenia wezel- 
kich ustępstw daiszych, poza już u- 
dzielonymi. Belgja i Anglja, partycy- 
pujące w długu amerykańskim zgo- 
dziły się na zaakceptowanie swoich 
zobowiązań wobec Stanów Zj. Wszel- 
kie rokowania rozbijały się zawsze o 
niewzruszainość skarbu Stanów Zj. A- 
meryka zgodziła się jedynie na oknie 
żenie oprocentowania z 890 do 200 
miljonów dolarów od należnoŚci za mą 
gazyny amerykańskie we Framcji od 
sumy ogólnej długu, wreszcie na roz- 
łożenie całości dłegu na wiekszą licz 
bę rat. Obniżenie procentu równa się 


do pewnego stopnia jak gdyby ebni- 
żeniu kapitału. 


Wreszcie Poincare przypomina, że l 
Beranger potłpisnjąc w Waszyngtonie : 
że | cia w takiej formie ratyfikacji umowy, 


układ, czynił to w przekanąnin, 


[o otrzyma od swoich dłużników 
wszystkie należne jej sumy. 

Nakoniec Poimcare wskazywał na 
konieczność natychmiastowego przyję- 


Anglja zdecydowana opuścić 
Nadrenję 


BEZ WZGLĘDU NA DECYZJĘ FRANCJI I BELGJI. 


Londyn 12. lipca. (Tel. G. P.) 
W tutejszych kołach politydzmy ch 
podkreśla się z naciskiem, że Am. 
glja w żaden sposób mie czuje się 
zobowiązana do pozjodtawienia w 


Aadrenji swoiqh wojsk przez cały 
okres poźostawamia tam okupacyj. 
nych wojsk francuskich i belgij- 
skich 


Raczej utrzymanie okupacji 


do r. 


1935 


NIŻ UTWORZENIE KOMISJI KONTROLNEJ. 


Berlin, 12 lipca (Tel. G. P.) Między 
przewodniczącym stronnictwa centro- 
wago prałatem Kaasem a min. tere- 
nów okupowanych Dr. Wirthem nastą 
piła wymiana listów na temat okupa- 
cji Nadrenji. List Wirtha podziela cał 


m 
manie okupacji do roku 1935, aniżeli 
La miworzenie komisji konstatacyjno- 
pojeńnawczej. Wirth miał powołać się 
na oświadzcenic Stressemannai zape- 
wmić, że rząd Rzeszy pod żadnym wa 
runkiem nie dopuści do utworzenia 


kowicie stanowisko zajęte przez ks. | komisji koniroinej na sbszarach ewa- 
Kaasa, który godzi się raczej na utrzy  kuowanych. ? 


Sowiety nie mogą się doczekać 


PODJĘCIA STOSUNKÓW Z ANGLJĄ. 


Moskwa 12. lipca. (Tel. G. P.) 
Prasa sowjedka nie przestaje utys- 
kiwać z powodu powolnego działa- 
nia gabinclu angielskiego w spra- 
wie ponownego wznow *n a stosun- 
ków dyplomatycznych 7 Rosja. — 
„Iąwiestja” podejrzewają, że między 
Amglją a Ameryką istnieje ciche po- 


rozumienie w kwestji sowjeckiej. 
W każdym bądź razie potwierdzają. 
że rząd sowjedki nie zgodzi się na 
jakiekolwiek warunki wstępne. — 
„Prawda“ pisze, że: „istnieliśmy 
bez stosunków dyplomatycznych z 
Amglją, możemy więc istnieć i na- 
dai“. 
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któraby nie narażała ma szwank opi- 
nji Francji, przyczem zaznaczył, że 
rząd poniesie odpowiedziainość za wy 
nik głosowania. Poincare przypomina, 
że rząd rozpoczął rokowinaija framcu- 
sko - angielskie w okresie okupacji 
Zagłębia Rmhry, które przysparzyła 
skarbowi framcnskiemn  1,500,000.000 
franków, zaś rokowania między Her- 
riotem a Maedonaldem toczyły się w 
ablica istniejącego planu Davesa, nie 
urlalającego czasu trwania spłat nie: 
mieckich, co czyniło niezwykle tru- 
dnem związanie należności franou- 
skich z wierzytelnościami. 

Poincare zwrócił się do audyto- 
rjum, które na począfiku było nieprze- 
jednane w Swoim oporze. Pod koniec 
jednak posiedzenia mawieł ci depmio- 
wami, którzy zdawałoby się nietwizru- 
szemie trwiają na stanowisku odrznce- 
nia układów, podjęli gorąca usiłową: 
nia w celu nmożliwienia ich ratytlka- 
cji. 
Jutro Poincare będzie mówił w dal 
szym CIĄGU 


. DELEGACJA FRANCUSKA, 

Paryż, 12 lipca. (Tel. G. P.). Jak 
donosi „Temps“, w skład delegacji fran 
cuskiej na konferencge rzadów widho- 
dzą: Poimcare, Briand, Cheron, Berte- 
lot i Moreau. 


12 OSÓB ZGINĘŁO W PŁOMIENIACH 
Londyn, 12 lipca. (Tel. G. P). W 
Gilligham, hrabstwie Kent, w czasie 
zabawy ma cele dobroczynne wybuchł 
grożny pożar. 12 osób poniosło śmierć 
w płomieniach. 
—— 


! PROTEST 32 PAŃSTW ODNIÓSŁ 


í 
| 


SKUTEK. 

Wiedeń 12. lipca. (Tel. G. P.) 
Wedlug doniesień z N, Jorkm, pro- 
tesi 38 państw europejskich przeciw 
ko planowanej amerykańskiej ta- 
ryfie celnej skłonił prezydenta Hov. 
vera do zwołania konferencji czftoni- 
ków komisji finansowej Sermafu. 
W Waszyngtonie panuje przekona. 
mie, że Hoover skloni senatorów, 
aby starali się o zmłanę tejże usta- 
wy. 1 

— 0 — 
„PROLETARJUSZE“ W OCZEKI- 

WANIU ZŁOTEGO CIELCA. 

Moskwa 12. lipca. (Tel. G. P.) 
W koładh rządowych oczekują z 
rwieliką mieciempliwością przybycia 
delegacji przemysłowców amery. 
klańiskich. Qzynione są pospieszne 
przygotowania przyjęcia delega- 
tów, kiórydh ma przybyć około 50 
osób. Do granicy polskiej zostanie 
wysłany specjalny pociąg. 

0 
MUNA WYRZUCONY Z PARTJI. 

Praga 12. lipca (Tel, G. P.) Posel 
komumistyczny Muna zostat wyklu- 
czony z czeskiej partji komunistycz 
mej za uprawianie w łonie pamtji 
taktyki opozycyjnej. 

KOMISJA POROQŻUMIEWAWCZA 

MIAST SŁOWIAŃSKICH, 

Warszawa, 12. lipca (ab) Prowadzone 
od pewnego czasu rokowania o utwo- 
rzenie ogólno . słowiańskiego Związku 
miast, zakończone zostały tem, że za- 
miast Związku utworzona zostanie je- 
dynie komisja porozumiewawcza prezy- 
dentiów miast słowiańskich. Przedstawi- 
ciele miast Pragi, Lublany, Białogrodu i 
Sofji przybędą w połowie września do 
Poznania na zjazd przedstawicieli miast 
polskich, skąd udadzą się do Warszawy, 
gdzie nastąpi podpisanie umowy o utwo- 
rzeniu komisji porozumiewawczej. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 14. lipca 1929. 


Nr. BYLÓ 


Ułatwienie kapitalizacji przez relormę podatków. 


DELEGACJA IZB HANDLOWO- PRZEM. U P. MINISTRA 


Warszawa 12. lipca. (Tel. G. P.) | kreślił jednakże p. minister ze szcze 
Kierownik min. skarbu min. Matu- | gólnym naciskiem, iż odbudowa ka. 
szewski przyjął delegację Związku | pitałów obrofowych przedsiębiorstw 
lab przemysłowo . handi. Rzplitej. | przemysłowych ł handlowych, jak 

W imieniu delegacji przemówił | najściślej związana jest z poprawą 
prezes Klarner, przedstawiając p. | bilansu handlowego i apelował do 
ministrowi postulaty podatkowe. P. | Izb, aby współdziałały w miarę 
Klarner podkreślił konieczność wła- | swych możności w  ogramiczamiu 
twienia kapitalizacji, jako podsta. 
wy odbudowy kapitału obrotowego 
naszych przedsiębiordiw przemysiło- 
wych i handlowych pnzez reformę 
systemu podatkowego. 

P. min. Matuszewski stwierdzi, 
że cały szereg postulatów przedsia - 
wionydh przez związek Izby został 
już przez ministergtwo skarbu prze- 
studjoewany i znadąna ich część zo- 
stała uwzględniona. Uznając potrze- 
kę odbudowy kapitału obrotowego | 


"W. Abendbl.* donosi z Londynu, że 
tamtejsze koła polityczne w dal. 
szym ciągu liczą się z tem, że konfe- 
rencja reparacyjna odbędzie się w 
Loudymnie. Z wyjątkiem rzadu fran- 
auskiego wszystkie inne rządy go- 


i rołę w tej dziedzinie odjpowied- 
niego systemu podatkowego, pod- | 


Harriman zelektryfikuje 
Wsch. Małopolskę 


Kielce, 12 lipca. (Tel. G. P.). Wczo- 
raj odbyła się w Kielcach rozprawa, 
tycząca się koncesji elekliryfikacyjnej 
Hanrimana. Niaogół zgłoszono 54 prote- 
sty elektrowni i samorządów. Infonmu- 


Waldemaras wykrył nowego 


straszaka. 


DOPATRLJE SIĘ WROGÓW W RAKISZKACH I WSZELKICH INNYCH 
MYSIKISZKACH, 

«owno, 12. lipca (Tel G. P.). Litew- 
ska policja polityczna w  Rakiszkaąch 
wykryła w lokalu Banku Spółdzielczego 
organizację opozycyjną, będącą w kon- 
takcie z partją socjał-demokratów i emi- 


lu, że okręgi zelekltryfikowane zosta- 
mą wyłączone z koncesji Hamimana, 
który ma za to zelektrytikować wischo 
dnią część Małopolski, Wileńsczyznę 
oraiz Kresy, 


gracją. Organizację tę władze litewskie 

oskarżają o dążenie do obalenia rządu, 

W związku z wykryciem tej organizacji 

policja w Rakiszkach jest w ostrem po- 
| gotowiu. 


g kadetów spł splonelg zywcem 


PODCZAS POPISU STRAŻY POŻARNEJ. 


'Jeielonem od naszego korespondenta., 


Wanszawa, 12 lipca. (ab) Z Londy- 
nu donoszą o strasznej katastrolie, jaka 
zdarzyła się w Dilingham i pociągnę- 
ła za sobą śmierć 9 kadetów marynar- 
ki. W czasie pokazu sprawności stra- 
ży ogniowej demomstrowamo  móżne 
sposoby i metody ratowania mieszkań- 
ców i w tym celu podpajlono dom spe- 


Ostro dobierają sie do skóry 


bolszewikom 


WŁADZE CHIŃSKIE ZNIWECZYŁY SOW. ORGANIZACJE W MANDŻURJI. 

Lomdyn, 12 lipca (Tel. G. P.) Do- | kiego trustu naftowego i włókienni- 
noszą z Charbina, że zatarg sowiec- | czego. W Mandżurji nie funkcjonuje 
ko-chiński. zaostrzył się ponownie. | już żadna sowiecka organizacja gospo 
Władze chińskie zdecydowały się roz | darcza. 
wiązać organizacje zawodowe funkcjo Wiedeń, 12 lipca (Tel. G. P.) Uni- 
narjuszy kolei wschodnio - chińskiej. | ted Press podaje z Tokio, że kolej 
Policja chińska zajęła biura sowiec- | wschodnia jest obecnie zupełnie w rę 
SAECO CZEKAJ — TD — DOLINY A | kach rządu chińskiego, Rosyjski dyr. 


cjalmie zbudowany z drzewa i płótna, 
w kltórym zmajdowało się 9 kadetów, 
udających mieszkańców domu. 

Zanim jednak straż ogniowa zdo- 
lała przystąpić do ratunku, dom zar 
padł się, a wszyscy w nim przebywa- 
jący kadeci zginęli. 

+ 


POPIERAJCIE biura kontrolnego trzymany jest w a- 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE- | reszcie prywatnym. Władze chińskie 
RZĘTAMI! 


aresztowały przeszło 200 funkcjonarju 
szy sowieckich z powodu uprawiania 
propagandy komunistycznej, 


ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ poi 
ZWIERZĘCEJ! 


Londyn czy Lucerna? 


AINGLJA OBSTAJE PRZY LONDYNIE, RZĄD NIEMIECKI 
Wiedeń 12. lipca. (Tel. G. P.) „N. | dzą się, aby Londyn był siedzibą 


| na gruncje gospodarczym, 
| Sa „Kurj. 


` nęli do lokalu, gdzie mieści się poste- 


NIE „POŻYCZAĆ* OGNIA DO 
PAPIEROSÓW! 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 12. lipca (ab) Władze sa- 
nitarne wydadzą w najbliższym czasie 
odezwę do ludności w sprawie „odpala- 
nia* papierosów ed innych osób, Odezwa 
zaznacza, między innymi, że takie odpa- 
lanie papierosów jest połączone z wiel- 
kiem niebezpieczeństwem dla zdrowia. 
ponieważ możliwe jest w ten sposób za- 
rażenie katarem, grypą, tyfusem i in- 
nemi chorobami, 


MATUSZEWSKIEGO. | 
zbędnego importu. W opimji p. mi- | 
nistna skarbu rola kupca polskiego, | 
jako czynnika bezpośrednio styka- 
jącego się z konsumentem w kie- | 
rumiku popierania wytwórczości kra 
jjowej i tem samem poprawy nasze- 
go bilansu handlowego może i po- 
winna być sączególmie owocną. 


EAZA 


GOTÓW ZGODZIĆ SIĘ NA LUCERNĘ. 
od pewnego czasu jest niemal co- 
dziennym gościem na Quai d'Orsay. 
odwiedził dziś Brianda przed posic- 
dzeniem Rady Ministrów. Jak sły- 
chać, rząd niemiecki gotów jest po- 
przeć projekt rządu francuskiego w 
sprawie zwołania kiomferencji likwi. 
dacy jnej do m. Lucerny pod warun. 
kiem, że obrady zaczną się nie pó- 
Żniej, niż 6. sierpnia, oraz, że mie- 
które podkomisje będą obradować 
w Berlinie 


obrad konferencji. Ambasador an- 
gielski ponownie wymaził życzenie, 
aby konferericja odbyła się w Lon. 
dynie, motywując to tem, że kon- 
ferencja potrwa do wrześniowej se- 
sji Ligi Narodów, a członkowie ga- | 
(binetu angielskiego nie mogą bez- 
pośrednio po objęciu urzędowania 
opuszczać stolicy na tak długi czas. 
Paryż 12. lipca. (Tel. G. P.) Am- | 
basador niemiecki w Paryżu, który 


Pogłoskom o mobilizacji armii 
czechosłowackiej 


ZAPRZECZYŁ KATEGORYCZNIE RZĄD PRASKI. 

Praga 12. iipca. (Tel. G. P) W ; zatargiem z Węgrami. Ministerstwo 
Pradze oraz innych miastach repu- | obrony narodowej dementuje te 
Hiki czechosłowackiej rozeszły się | wiadomości jako celowo zmyślone 
dziś pogłoski o zarządzeniu mobili- | i zapowiada kary za ich woźpo. 
zacji pięciu roczników rezenwy ar. | wszechnianie. 
mji czechosłowackiej w Awłazku z 


Gorżkie kpiny z władz 


bezpieczeństwa. 
ZŁODZIEJE „ROZBROILI* POSTERUNEK POL. W BYDGOSZCZY. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 12 lipca. (ab) Onęgdaj | runek, skradli karabiny służbowe, na 
dokonero niezwykle bezczelnej kra- | boje, mundury policyjne i odznaki. W 
dzieży na posterunku policji w Byd- | czasie kradzieży spało w biurze dwócł 
goszczy. Niewytkryci sprawcy wlang- | posterunkowych policji snem sprawie 

dliwych. 
r 


Wielka powódź w Małej Azji. 


400 CSÓB UTONĘŁO, OLBRZYMIE SZKODY. 

Wiedeń, 12 lipca. (Tel. G. P.). Dzien | spowodowało powódź w całym kraju 
miki demicszą z Peru, że na zachód od | 400 osób otonęło. Wele wisi zalanycł 
Trapezumtu masiiąpiło onegdaj 48-go- | zostało wodą. Szkody wynoszą kilka 
dzinną oberwanie się chmury, Które | milpnów funtów tureckich. 


rand czy Herriot autorem 


PROJEKTU STANÓW ZJE DNOCZONYCH EUROPY. 

Warszawa, 12. lipca (Tel. G. P). 
„Kurj. Warsz“ w artykule wstępnym 
pt. „Co tu z Brianda, co z Herioła* o- 
mawia wiadomości prasy paryskiej o i- 
nicjatywie Brianda w sprawie Stanów 
Zj. Europy. Dziennik ostrzega przed zbyt 


riota spotkało się z różnemi ocenami 
Niektórzy określili ten projekt jako szn 
leństwo, utopję. Przypomnienie to jes 
na czasie, 

TERRY E BOKI 
ZANIECHANO BEZOWOCNYCH 
VUSZCURIW a X 

Londyn, 12. lipca (Tel. G. P), Deper. 
tament marynarki angiełskiej podaje, że 
po zbadaniu okoliczności, w których na- 
słąpiła katastrofa łodzi podwodnej H 41, 
postanowiono zaniechać dalszej akcji ra. 
| tunkowei 


niem entuzjazmowaniem się projektem, 
nie dość jeszcze dokładnie znanym. Zre- | 
sztą projekt Brianda przypomina do złu- | 
dzenia treść jednego z ostatnich prze- 
mówień Herriota, w którem ten nawo- 
ływał do stworzenia Stanów Zj. Europy 
Jak podkre- 


A aw 
Warsz.*, przemówienie Her- | > 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 14, lipca 1929. 


icze wody 


żegiestowskiej. 


INFORMACJE, PODANE NAM PRZEZ DR. JANA KRUCZKIEWICZA DLA UŻYTKU 
PORANNEJ", KTÓRZY BIORĄ UDZIAŁ W NASZYM KONKURSIE. — ROZWAŻANIE TEORETYCZNE 
KRETNE PRZYKŁADY. — CHOROBY I DOLEGLIWOŚCI, 


CZYTELNIKÓW „GAZETY 
I KON- 


W KTÓRYCH WODA ŻEGIĘSTOWSKA OKAZUJE 


SIĘ NIEZMIERNIE CENNĄ I POMOCNĄ. — ZWRACAMY UWAGĘ, ŻE W NUMERZE DZISIEJSZYM „GAZETY 
PORANNEJ" UKAZAŁ SIĘ JUŻ 21 KUPON WAKACYJNY. — A WIĘC ZALEDWIE 9 DNI DZIELI NAS OD ZA.. 


KOŃCZENIA KONKURSU. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej") 


Od dra Jana Kiruczkiewicza o- 
(rzymaliśmy z Żegiestowa artykul, 
infonmujący o działaniu leczniczem 
wody  żegieńsłtowskiej. Pisaliśmy 
wprawdzie już o warunkach kli- 
imatycznych i leczniczych  Żegie- 
dowa - Zdroju, lcez cenne wywo- 
dy dra Kmieczkiewicza przyczynią 
się niewąłpliwie do uzupełnienia 
skreślenejgo już chrazu kaj miej- 
sccwości, która stanie się dostopna: 


dla daurcata naszego konkursu. 
Redakcja. 
Żegiestów, w lipcu. 

Zastosowanie lecznicze mineral 


nych wćd żelazistych zyskuje coraz 
więcej zwolenników, zwłaszcza w 
krzypadkech, w kićrych chorzy nie 
mogą znieść żelaza, podanego w ewy- 
kłych przetwienach farmaceutycznych. 
Pomiędzy mżywaneni w praktyce te- 
karskiej wodami  żelązistemi słusz- 
vie zasługuje pa szczególniejsze u- 
waględnienie woda, poasdząca ze 
zivťa w Żegiestdwiie, 

Różne jednak zdamia istnieją co do 
wamtości leczniczej wody  żegiestow- 
skiej. Gdy jedni odnoszą poprawę o- 
gólnego slanu zdrowia w pnzebiegu 
małokrwidteści Jub biećnicy przewa- 
żnie tylko do używania włody mineral- 


nej, drudzy leczdnie czynią przede- 
wiszystkiem zależnem od pobytu w 
zdrojewisku, przepysznie położonem 


w okolicy podgórskiej, od wipływu kli- 
maltycznego i usumięcha się od zajęć 
domowych codziennych. 

W celu wyrobienia sobie własnego 
sądu, jak działała 'woda żegiestowska 
w przypadkach małlokrwisteści i bled- 
nicy bez wispółudziału czynników khi- 
matyczno - zdrojowych, postanowiłem 
podjąć w swoim czasie' szereg od- 
nośnych dośwjadczeń w oddziale szpi- 
łalnym, w Warszawie 


globiny przyrządem Goversa, a liczbę 
ciałek czerwonej kawi w 1 mim. sz. 
przyrządem Thoma - Zeissa i masięp- 
nie co pewien okres czasu peddawiałem 
krew powtórnemu badaniu. 


Wodę żegiestowską dostarczaną mi | 
w butelkach, podawałem chorym w 
ilości ad pół do jednej całej butelld 
dziennie, przyczem usunąłem  wszel- 
kie imne leki. Przy rozpoczynaniu do- 
świadczenia 'aznfaczałetm ijicść heimo- 


Konkretny 


Przypadek, jadem z wielu, przyko- 
czony poniżej, rzeczy bliżej wyjaśni: 
Marja G., lat 29. Rozp. klin. Epistaxia 
in sukiecło anaemico post. opr. poly- 
porum masi. Ohorej przed tygodniem 
usunięto polipy w nosie. W dwa dni 
później wtystąpił chfity kuwelcik z no- 
sa, który po 8-miu dniach w czajsie po 
byu chorej w szpitalu, znowu się po- 
wtórzył z całą gwałtowneścią, tak, że 
pomimo kilkakrolnego tampcnowania 
jamy nosowej zaledwie go można było 
załemować. Chora skutkiem znacznej, 


przykład. 


szmmu w uszach i nudmości, Przy ba- 
damiu stwierdzono: osctnik dobrze ztu 
dówamy i odżywiamy, o ciepłocie ciała 


Oprócz przypadków leczonych w 
szpikału, stosowałem wodę żegielslłow: 
ską uiże w prakityce prywainei u 
chorych, dzikmiętych maltiarwatością 
lub blednicą, z pomyślnym skuikiem. 
Nie ulega zatem wąjęliwości, iż w 
przypadkach małokrwistości przez sło 
a magłej uńraty kewi izk osłalsda, że | sowanie wody żegiesiowskiej moża 0- 
nie megla pedniaść gławy z łóżka, za- | sięgnąć, w slosunkowo króliki cza- 
raz bowiem występowało omdlenie. | sie, kcrzystne wymiki leczenia, a to 
Nawet przy zupełnie spckojnem leże- | skutkiem karizo pomyślnego izil*łamia 
niu chora doznawała ganila głowy, jej skiada(zów na cdnowę hem:łahi- 


vb „©, 313 Mitek TE Ad. OŻDGRR RRC CZE 
Już by: w cumie/ni I pozeral dastia 
gdy dosięgio go srogie fatum. 
TERAZ SMAK CIASTEK ZATRZE NA PÓŁ ROKU WIĘZIENINA 
ZUPKA, 

się do cukierni Konstantego Jasiń- 
skiego przy ul. Qłowej 14. Gdy za- 
cząłł zajadać ciaslka, maraz zjawił 
s.ę pomocnik z tej cukiemni, Woj- 
ciech Socha, _kióry złodzieja przy- 
(rzymań. 

Wczoraj Bąkowski odpowiadał 
pret sędzią Świerczyńikim, który 
zasądził go na 6 miesięcy więzienia. 


Lwów 18. lipca. 

(—) Jan Bąkowski, liczący lati 
24, rodem z Korgresówiki z zawodu 
ztodziej, ma egromnego pecha, al- 
bowiem ile razy pójdzie na skok, to 
zawisze go schwytają i potem odsia- 
duje karę w wiezieniu, 

Tak było też i ostatnim razem. 
12. czerwca br. Bąkowaki włamał 


Walka dwu ne 


w „,Grocie''. 


„DIĄCZKÓWNA z KOLEŻANKĄ POSTĄPIŁA POPROSTU PASKUD. 
NIE. — LUSTERKO I 60 ZŁ. — OPÓR WŁADZY. 


Lwów 13. lipca. 

(—) Wieczorem 25. czenwca br. 
w restauracji „Grota“ przy ul. Szaj- 
nochy zabawiały się również dwie 
Ikoryntjanki: Marja Diamczyk i 
jej koleżanka Marja Wojtowicz. W 
pewnej chwili Diaczkówna popro- 
siła swą koleżanikę, by jej na chiwilę 
pożyczyła swe lusterko, gdyż chcia- 
ła się przyjrzeć, czy dobrze wyglą- 
da, a gdy Wojtowuczówina dała jej 
do rąk swą torebkę, Diaczkówna wj- 
rzawszy tam banknoty w kwocie 
60 z}. pieniądze te zgrabnie wyciąg- 
nela. 

Gdy Woijlowiczówna oinzymaw- 
szy z powrotem stwierdzila brak 
pieniędzy, Diaczkówna us.łowała 
zbiec, decz zosłała przytnrzymana 
przez postenunikowego, któremu po- 
częła stawiać opór i wywołała ol- 


| 


bd 
K 


Lwów, 13 lipca. 
(—) W nocy na 11 br. aspirant P. 
P. Łukowski, wracający ze slużby do 
domu, przechodząc obok realności przy 


Skrapek schwytany w piwnicy 


padł ofiarą doraźnego samosadu. 
NAWET W BICIU ZŁODZIEJA NALEŻY MIEĆ UMIARKOWANIE. 


Lwów, 13 lipca. dzieja na podwórze i tam poczęli go 
(--) Dnia 23 grudmia ub. r. Józef | okładać kijem, jednak jakby to było 
Kulczycki powróchwszy z miasta w | mu za mało, Kniczycki wydobywszy 
towarzysliwie Michała Kołodziejczuka | noża, zadał mu dwie ciężkie rany. 
do swego domu w Zubrzy, schwytał Wczoraj Kulczycki odpowiadał 
tam na gorącym uczynku niejakiego | przed sędzią Świerczyńskim za zbno- 
Marcina Skrapka, w chwili, gdy ten | dnię ciężkiego uszkodzenia ciała i Zo- 
w piwnicy dobierał się do mięsa. Kul- | stał zasądzony na 3 miesiące wlięzis- 
czycki z towarzyszem wycia nali zło- | mia z zawieszęniem na 4 lata. 


brzymią awanturę. 

Wczoraj stangła oma przed: sę- 
dzią Szulisławskim, który zasądził 
ja na 3 miesiące ciężkiego więzienia. 


cnych nimf  Zbiła na kwaśne jabłko zła 
pod stosem szmat. 


CZUJNE UCHO ASPIRANTA POLICJI UJAWNIŁO NIELADA AWANTURĘ. 
SZWAGIER STŁUKŁ STEFCIĘ ZA OKRADANIE Go. 
OFIARA POPRZEZ POGOTOWIE I SZPITAL ZAWĘDROWAŁA ZA KRATY 
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Dr. 1. BETTER 


0 
ord. jak coroczni ; 


NAYSID wa wsl „Brakas“. 


prawidłowej, wejrzeniu błon śluzo- 
wych wybitnie malokrwistem. Narzą- 
dy wewnęltrzne bez zmian. Chora nad 
zwyłazaj wirażiliwa, mawet ma cichą roz 
mowę. Hemoglobina okazuje 40 pro- 
cent, liczba ciałek czenwonych krwi 
w llmim. sz. 2,200.060. Chora, żac zęła 
używać wody żegiestowskiej zrazu po 
pół butelki dziennie. Po kilku dniach 
szumi zawroty głowy znacznie się 
zmniejszyły, omdlewamie uslsąpiło. W 
16 dni po wypiciu 8 flaszek wody że- 
giesłcnwskiej hemoglobina podniosła 
się do 60 procent, w 3 tygodnie zaś po 
wypiciu 12 flaszek, do 85 procewt, licz 
ba ciałek krwi w 1. mm. sz. 3,800.000. 
Chora czuła się w(fprawidzie jeszcze o- 
słabioną, ale zdolną do lekkiej pracy 
i opuściła szpital. 


Zalety wody żegiestowskiej. 


ny i ciałek czerwonych krwi, Po uży- 
ciu 10—15 flaszek tejże wody ustępu- 
ją napady małoktrwistości u chorych, 
pozostających maweb w warunkach 
tak nieodpowiednich, jak w szpitalu, 
gdzie i warumki hygjemiezne i odży- 
wianie zostawiają wiele do życzenia. 

U csób małoknwistych pod wipłly- 
wemi dzialania wody „żegieskowkiej 
szybko ustępują: zawroty głowy, O- 
gćlma bezsilność, zmaczniejsza pobud- 
liwość nerwowa, bezsenność, a w przy 
padkahc towarzyszącej atonji żołąd- 
ka i kiszek polepsza cię trawienie. To 
tak korzystne dziaianie wdy żegiestow 
skiej odnieść należy do jej szczejgólmiie 
łatwej zdclności asymilacyjnej w prze 
wadzie pokarmowym. Gdy przetwory 
żelaziste lub inne wody żełaziste czę- 
stokroć wpływają niekonzyskinie na tra 
wienie, upośledzając łakiniemie i wy- 
wolłując zaparcie stolca, woda żegies- 
towska, ocjpowiedmio zastosowana, 
tych miastępstw nie prowadza z powo- 
du chfitej ikośch kwnasm "węglamego, 
który przez podrażnienie nenwów sma 
kowych tudzież wydzielniczydh żo- 
łądka powoduje obfitsze wydzielanie 
się soków trawiennych oraz żywsze 
ruchy robaczkowe jelit. 


dziejka 


NIESZCZĘSNA 


ul. Kordeckiego 12b, usłyszał jakis 
głośny szmer, wydobywający się Z 
praczikarmi tego domm  Zbliżył się 


wtedy i zaalarmował. stróża i w tej 
dhrwili jakiś osobnik przez otwarte ok- 
mo zbiegł a wewnąjtrz zastano skuloną 
w kącie i przykrytą szmajzini zmaną 
złejziejkę, 23-letndą Stefanję Sztównę, 
siedmiokrołnie jaż karaną za różne 
kradzieże. Sałówmę zaistano w stanie 
opłakanym, albowiem miała rany nia 
głowie, zadame jej przez szwagra, na. 
zwińkiem Kiczmia, za ckrzjdanie ga. 

Przytrzymaną złodziejkę odstawio- 
no wpierw do Pogotowia ratumkowe- 
go, a stamtąd po zaopatrzemiu do szpi 
tala powszechnego. 

Wezoraj stanęła oma przed sędizą 
Szullisławskim, który zasądził ią na 
3 i pół miesiąca więzienia. 

— 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 14. lipca 1929. 


katastrofalna powódź w woj. Stanisławowskiem 


WODA ZERWAŁA SZEREG POŁĄCZEŃ TELEFONICZNYCH, MOSTÓW BTC. I UDAREMNIŁA KO- 
MUNTKACJĘ. — DWIE OFIARY TOP IELI. 


Lwów 18. lipca. 

(—) Wizoraj w godzinach popo- 
fudniowych madeszły do Lwowa 
'wieści o katastrofalnej powodzi, któ 
ra dotknęła Podkarpacie, głównie 
na terytorjum województwa Stami. 
sławowskiego. W pierwszej chwili 
zdawało się, że powódź istotnie przy 
brala rozmiary żywiołowej katastro 


fy, ale jak zdołaliśmy stwierdzić na | 


podstawie telefonematów, z miejsco 
wościami doiknlętemi wylewami, 
wieści, które doszły do Lwowa były 
mrocno przesadzone. Jak z poniż- 
szych relaaji telefonicznych wyni. 
ika, istotne niebezpieczeństwo, kltóre 
trwalo trzy godziny ub. nocy, zdaje 
stę całkowicie minęło. Niemniej je- 
dnak powódź pociągnęła za sobą o- 
fiary w życiu 
dwojga osób, 

których nazwiska jeszcze nie zdoła- 
imo stwierdzić, onaz wymikłło wiele 

szkód materjalnych. 
Komunikacja kolejowa nie doznała 
dotychczas przenwy. 

Oczywiście trudno powiedzieć, 
jaka się wytworzy sytuacja, gdy o- 
pady deszczowe nie ustaną. Z za- 
sięgniętych przez nas informacji wy 
mika, że wladze bezpieczeństwa na- 
tychmiast wszczęły odpowiednie kro 
ki celem uruchomienia aparatu 
pnzeciwjpowodziowego. 

W Kaluszu jedt zniszczonych 60 
mongów pola, wody zagrażają budyn- 
kom. Komunisadja telefoniczna z Ka- 
łuszem przerwania. 

Ucierpiał silnie wskutek burz i wy- 
lewów powiet słanisłwwewiski. Na By- 
skrzycy gołolwińiskiej san wody pod- 
niósł się o 6 metrów monad zwykły 
poziom. Część przellmieścią stamisła- 
wiowislkiego, t. zw. Belweder, zalana. 

Kało Hrebenowa i Skelygo wylała 
rzeka Opór, zrywając kilka mostów. 

Stryj w Sakałówce zalał 6 domów. 
W Brosznmiowie wylała Przeczwa, za- 
lewając przeszło 40 domów i 700 mor 
gów pola z plionami. 

W Perehińsku połączenie z Rożnia 
lowem przerwane. 

Świca w Wygadzie pow. Dolina 
zalała 8 domów oraz budymek urzędu 
pocztowego. 

Sokal pod Bolechowagm wysltapił 
z brzegów na przestrzeni dwóch kilo- 
metrów, załewając drogę powiatową, 
pola i szereg budynków. 

Łomnica w Perehińsku zmiszczyła 
gościniec i miejscowy przyczółek mo- 
stow y. 

W powiecie kosowskim i w Żabiem 
wyłowiono z Gzeremoszu Czarnego 

zwłoki jakiejś kobiety, 
której identyczności dotychczas nie 
zdołano ustalić. Most w tej miejscowo 
ści wody zalały, również drogi powia- 
towe zalane. 

W powiecie Horodenka komunika 
cja z Zaleszczykami wskutek zerwa- 
nia tamy przy Krechowicach przer- 
wana. 

Waadomości nadchodzące potwier- 
dzają ogrom szkód zrządzonych przez 
wylewy. Oprócz wspomnianej kobiety, 
utonęła jeszcze jedna osoba. 

Prut wylewając na całej przestrzeni 
od Worochty aż po Jaremcze, zniszczył 
silnie nadbrzeżne domostwa, oraz nie- 
kłóre drogi, M. i przerwana jest komuni 
kacja kołowa pomiędzy Worochtą a Ta- 
tarowem. Stan wody ną Prucie 4 metry 
ponad poziom zwykły. Deszcze padające 


w dalszym ciągu spowodować mogą je- 
szcze wylewy. Władze poczyniły szereg 
zarządzeń w kierunku zabezpieczenia za. 
grożonych miejsce. 

W Kniażdworze Prut zalał 40 domów, 
W Wtrbiążu wody zalały przeszło 200 


domów. Most kolejowy w tej miejscowo- 
ści w samym środku 
załamał się, 
Również most na drodze Mykiot- 
Spas zerwany. Komunikacja chwilowo 
przerwana, 


Wieści z Jaremcza. 


NAGŁY WYLEW PRUTU O PÓŁ NOCY. 


ROZMIAR SZKÓD. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


jaremcze, 12 lipca (ab) Ogromna 
burza nocna, trwająca parę godzin 
spowodowała katastrofalne skutki, 

Około godz. 12-tej w nocy nastąpił 
wylew Prutu. Woda dostała się do do 
mostw położonych blizko rzeki. Silnie 
zagrożone zostały budynki tartaczne 
Spółki Akc. Mikuliczn. 

Bardzo poważnie ucierpiala lifja 
kolejki leśnej Spółki mikułiczyń- 
skiej. Kilika mostów tej kolejki zo- 
stało zenwanych. Uszkodzene też 
zostały silnie domostwa nad rzek9 
w miejscowościach koło Mikudliczy- 
ima. Szczególinie ucierpiały uzdrowi- 
ska w Jamnłe, Ditoku i Fatarowie, 

Drewniany duży most, łączący szo 


Z2 spraw miejskich 


sę w Diłoku ze stacją kolejową został 
zerwany, tak, że komunikacja kolejo- 
wa odbywa się przez Mikmtkiczyn. 

Wylew zakończył się choo godz. 
3-ciej nad ranem.  Pomocmą w akcji 
ralewniczej była straż pożarna z Mi- 
kuiiczyma oraz policja. Panika wkrót- 
ce została zupełnie zażeguana. 

Donoszą z Zielemicy, leżącej mię- 
dzy Nadwórmmą a Rafałówką, iż wody 
Pratu zerwały tam most, uniemożli- 
wiając chwilowo komunikację. Stan 
wód na Prucie w tej chwili zmiejszył 
się. Deszcze padalą w dalszym ciągu. 
Komunikacja kolejowa odbywa się 
nonmalnie. 


Posiedzenie trzech komisii: 


OŚWIATOWEJ, BUDŻETOWEJ I TECHNICZNEJ. 


Lwów, 13 lipca. 

Na posiedzeniu Komisji Oświatowej 
odbytem pod przewodnictwem prol. 
Chylińskiego, uchwalono rezolucję, że 
inicjatywa budowy pomnika KośŚcinsz 
ki we Lwowie, ma pozsłać rala] w rę 
kach Rady Przybocznej. Rezolucja ta 
będzie przedmiotem obrad Rady Przy 
bocznej. W dalszym ciągu przyjęto 
nadzór nad fundacją Osmólskiego, a w 
końcu przyznano szereg subwencyj. 

Na ostatniem posiedzemiu Komisji 
budżetowej odbyłem pod przewodnicet- 
wem p. Litwinowicza uchwalono staw 
kę nagrody naukowej miasta Lwewa 
im. Benedykta Dybowskiego w wyso- 
kości 7.500 zł. rocznie i przyjęto sta- 
tut tej nagrody. W końcu uchwalono 
zakupić część Majerówki zaś sprawę 
kupna gruntu na ul. Marcina 55 ode- 


słano do Magistratu dla regulaminowe 
go traktowania. 

Na osłatniem posiedzeniu Komisji 
technicznej odbytej pod przewadnicl- 
wem p. r. Pammera, przed porządkiem 
dziennym inż. Kolbuszowski wyraził 
podziękowanie długoletniemu sekreta- 
rzowi Komisji p. Małuckiemu. Do słów 
uznania przyłączył się zast. kom. rzą 
du Dr. Obmiński. 

Z kolei w myśl referatu inż. Lisow 
skiego pozwolono firmie «,Karpaty' na 
ustawienie stacji rozdziału pomp na 
ul. Jabłonewskiej. Następnie inż. Weis 
mrzedstawił stan robót konserwacyj- 
nych w budynkach miejskich. W koń- 
cu — zgodnie z wnioskies / inż. Natz- 
kiego zatwierdzono instrukcję dla miej 
skich betoniarni na Bodnarówce. 


Dodatkowe kasy biletowe 


NA DWORCU LWOWSKIM. 


Lwów, 13 lipca. 

Dyrekcja koleji państwowych do- 
nosi, że w czasie wamożonego ruchu 
osobowego w sezonie letnim otwarte 
są na głównym Ktwiorcu we Lwowie, 
oprócz normalnych kas osobowych, w 
miarę potrzeby także i kasy pomiecni- 
aze. W niedzielę i dni świąteczne craz 
w ostatnich i pierwszych dniach mie- 
siącą kasy pomicenicze będą stale 
czynne. 

Zarządzenia te połączone ze zna- 
cznyvm wydatkiem, nie zapewnią pra 
waidłowej odprawy podróżnych, jeśli 
podróżni zgłaszać się będą tłumnie w 
cztatniej chwili przed odjazdem pocią 
gu celem wykupna bilełów lub nada- 
mia bagażu. 


Da czuwania nad utrzymaniem 


porządku przy odprawie podróżnych i 

bagażu wyznaczono specjalne organy 

konkrolne. 

ena r 

LEKKOATLETYCZNE ZAWODY PAŃ 
O MISTRZOSTWO POLSKI. 

Warszawa, 12. lipca (Tel. G. P). 
Dziś rozpoczęły się zawody  lekkoatle- 
tyczne o mistrzostwo Polski pań. Na 
starcie stanęło przeszło 60 zawodniczek, 
W finale biegu na 60 m, pierwsze miej- 
sce zajęła Hulanicka, drugie Sadkowska, 
trzecie Gędziorowska. Breyrerówna, któ- 
ra przybyła do mety pierwsza w czasie 
8 sekund zosłała zdyskwalifikowana za 
<abiegnięcie toru, 

Bieg na 800 m. 1) Kilosówna (Kole- 
jowy K. S$ Katowice) 2,36.8, Skok wdal 
z miejsca, 1) Kajówna pobiła rekord pol- 
ski, uzyskując świetny wynik 2.44 m. 


Nr. 8918 


Rzut oszczepem dowolną ręką: Lonka 
34.35 m, Rzut dyskiem oburącz Jasna 
Cracovia) 56 86 m. Po pierwszym dniu 
zawodów prowadzi Grażyna przed Cra- 
covią, 


= 


o 
PCHAJĄ SIĘ GWAŁTEM DO POLSKI. 
Mińsk, 12, lipca (Tel. G. P.) Polscy 
komuniści białoruscy zwrócili się do p. 
Zabiełły p. o, konsula generalnego w 
Mińsku o wizy do Polski dla wzięcia u- 
działu w zjeździe Polaków z zagranicy. 
P.-Zabiełło odmówił udzielenia wizy. 
——— 


WOLAŁ SIĘ ZASTRZELIĆ, NIŻ PO- 
SŁUCHAĆ CZEKI. 

Moskwa, 12 lipca. (Tel. G. P). W 
Oharbinie popełnił samobójdtwo czło- 
nek zarz. koleji wsch. - chińskiej Toł- 
maczeniko. Na dwa dni przed samcebój- 
stwam otrzymął om wezwanie) GPU 
z żądaniem natychmijastowego padwro- 
tn do Moskwy. W obawie przed skut- 
kiem takiego powrotu  Tołmaczenko 
zasirzelił się, 

„UNTIN BOWLER" WŚRÓD LODÓW, 

Londyn, 12 lipca. (Tel. G. P.). Sa- 
molot „Untin Bowler“ czeka na polep- 
szenie się pogody. Wczoraj panowała 
mgła i niekorzysiine wiatry. Zbiomiki 
samolotu zawierają jemzcze 2.700 li- 
trów bemzyny. „Unktin Bowler“ tkwi 
w lodach, lecz nie jest uszkodzony. 

: e. dw 
PROCES MINISTRA - ŁAPOWNI- 
KA. 

Kowno 12, lipca. (Tel, G. P.) Li- 
tewskie wladze śledcze zakończyły 
śledztwo w sprawie b. ministra 
skarbu Pelwulisa, oskarżonego o ła- 
powniciwo i nadużycie władzy, Roz 
prawa odbędzie się we wrześniu 
biT. 
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$zkoła recjewo-fi!lmowa 
w Poznaniu. 


Peznań, w lipcu. 


W najbliższym czasie powstać ma w 
Poznaniu wyższa szkoła radjowo-filmo- 
wa, Kierownictwo artystyczne szkoły o- 
bejmuje p. Stanisława Wysocka, Zespół 
artystyczny tworzą, poza p. Wysocką, E. 
Zegadłowicz, Stan. Wasylewski, dr. Esse 
manowski i Z Kosidowki, 


W zakres nauczania wchodzić będą 


m. in. następujące przedmioty: dykcja, 
plastyka stylowa, scenarjusz filmowy 
(teorja i praktyka). Uczniowie szkoły 


będą odbywali próby głosu oraz ćwicze- 
nią z radjofonji przed mikrofonem radją 
poznańskiego, 


———— 


Sina jako nrutka na jed 
WĘŻOWY. 


Londyn, w lipcu. 

(e) Odkrywcą nowej metody lecz- 
niczej przeciw truciźnie wężów jest 
młoda mieszanka Armenji, Dźawajir, 
czyli kobieta-wąż, która z wielkiem po 
wodzeniem leczy rany, powsłałe od u- 
kąszenia jadowitych wężów... własną 
śliną. Dżawajir pokrywa śliną ranę, 
następnie przykłada liść pewnej gór- 
skiej rośliny. Po kilkunastu godzinach 
Liść zmienia barwę, a rana zostaje cał 
kowicie uleczona. 

Nowa ta metoda nawet w świecie 
lekarskim znalazła uznanie i tłuma- 
czona jest przez specjalistów w ten 
sposób, że prawdopodobnie ślina do- 
morosłej lekarki zawiera pewien skła. 
dnik chemiczny, działający jako od- 
trutka na jad żmiji. 
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Warszawa, w lipcu. 

(e) Przed warszawskim Sądem 
okręgowym toczył się ponury pro- 
ces o niedozwolone praktyki aku- 
szeryjne, dokonywane z taką nie- 
chlujnością i nieznajomością rze- 
czy, że zabrały życie młodej, lekko- 
myślnej niewiasty. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 
6 osób, same kobiety. Pierwsza z 
nich staruszka o odrażającym wy- 
gladzie twarzy i woskowej cerze, to 
główna sprawczyni, „de nomine“ 
połozna, 50-letnia Helena Obrem- 
bowska, a de facto zbrodniarka, — 

fabrykantka aniołków. 


Następne oskarżone, młode kobiety 
to ołiary zbrodniczych zabiegów 
„babki“. Sprawa zabronionych prak 
tyk wyszła na jaw w listopadzie ro 
ku ub, Wtedy do szpitala św. Ła- 
zarza przywieziona została w sta- 
nie ciężkim Helena Vogtman-Ja- 
błońska. Lekarze stwierdzili u niej 

zakażenie krwi 
po sztucznem poronieniu. Jabłońska 
chcąc pozbyć się ciąży, udała się po 
poradę do cieszącej się na warszaw 
skim bruku opinja „mądrej pani“ 
akuszerki Obrembowskiej, mającej 
apartamenty przy ul. Pięknej 49. Po 
kilkakrotnych wizytach Obrembow 
ska — zgodnie z orzeczeniem leka- 
rzy — wpędziła ją 

na tamten świat 
Dokonywane przez Obrembowską 
niedozwolone zabiegi akuszeryjne 
odbywały się bez przestrzegania naj 
elementarniejszych zasad higjeny 
lekarskiej. Wystarczy nadmienić, że 
przed zabójczą operacją Vogtman- 
Jabłońskiej, Olbrembowska 

karesowała się z kotem 

i nawet nie umywając rąk przystą- 
piła do dokonywania śmiertelnego 
w swych następstwach zabiegu. 

Po śmierci Jablońskiej, na sku- 
tek jej poprzednich intymnych 
zwierzeń przed szpitalnemi pielęg- 
niarkami, zarządzona zostałą 

policyjna rewizja 
w mieszkaniu akuszerki w celu u- 
jawnienia dowodów rzeczowych po 
pełnionej przez nią od dłuższego cza 
su bezkarnie zbrodni. 

Rewizja przeszła najśmielsze o- 
czekiwania. W lokalu „mądrej pa- 
ni“ odkryto 

fabrykę sztucznych poronień 
w pełnym biegu. W chwili wkrocze 
nia policji w pokojach było pełno 
pacjentek oczekujących na swą ko- 
jej. Były to: 24-letnia Leokadja Pa- 


Moskwa w lipcu. 

Rząd sowjecki, mimo rozpaczli- 
wych stosunków finansowych, roz- 
począł budowę nawego olbrzymiego 
mauzoleum Lenina, gdyż wytbudo- 
wane przed 3 laty mauzoleum budzi 
ogólny niesmak. 

Rzecz charakterystyczna, że do o- 
pracowania projektu nowego mau- 
zoleum «mra placu Czerwonym bol- 
szewicy zaprosili — prócz własnych 


BORY „OPERATORKI'*, 


włowska, robotnica, panna; 31-let- 
nia „Jankowska Felicja, zamężna, 
matka dwojga dzieci, 24-letnia Roz- 
wandowiczowa Wincenta, mężatka, 
matka dwojga dzieci, 35-letnia Ko- 
lakowska Helena, wdowa i 24-let- 
nia Nowicka Michalina, panna przy 
rodzicach. 


akuszerki, zasłaniając się źle uda- 
uym niewieścim wstydem i wykręt 
nie tłomacząc się, że przyszły jedy 
nie dla postawienia baniek, policja 
wezwała dyżurnego lekarza z Komi 
sarjatu Rządu. Zarządzone zostało 


dorażne zbadanie 
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wszystkie niewiasty były w poważ- 
nym stanie. 

Jednocześnie rewizja wydała 
obfity plon w postaci niechlujnie 
utrzymanych kateterów, zardzewia- 
łych łyżeczek, brudnych metalo- 
wych irygatorów i t. p. przyrządów 
używanych do wywołania sztucz- 
nych poronień. Ujawniono przytem 
że zbrodnicze operacje dokonywa- 
ne były przez fabrykantkę aniołków 

na brudnym tapczanie 
stojącym w kuchni. 

Starą zbrodniarkę, która już 
przedtem karana była za tego ro- 
dzaju praktyki, skazał Sąd na 4 la. 
ta ciężkiego więzienia. Pozostałe 


Ponieważ wszystkie one nie | klijentek „babki“. Ekspertyza le- . 1 
chciały wyjawić celu swej wizyty u | Farska wykazała niezbicie, że | podsadne uniewinniono. 
PEE Y 


Czwórka awani 


na wzburzonych falach Oceanu. 


PRZYWÓDCĄ WYPRAWY 11- LE TNI MĘŻCZYZNA. — ALARM W PORCIE NOWOJORSKIM. 


PAROWCE, LODZIE I AEROPLAN W POSZUKIWANIU ZBIEGOW. — ODNALEZIENIE MAŁYCH PO- 


Nowy Jork w lipcu. 

(e) Żądza przygód, jaka pod 
wplywem triumfów Lindbergha o- 
panowala czworo młodych dziew. 
oząt, zmusiła w tych dniach zarząd 
portowy w Nowym Jorku do unu- 
chomienia trzech parowców, kilku- 
nastu łodzi motorowych i aaropla- 
mu. Awanturmieza ta przygoda ko- 
sztowała miasto kilka tysięcy do- 
larów i odezwiała się głłośnem echem 
ma łamach wszystkich pism amery- 
ikarslkicih. 

Jedenastoleinia Henda  Bessji, 
córka zamieszkałego w Nowym Jor 
ku kupca, postanowiła isć śladami 
Linidbergha, a nie posiadając aero- 
planu. wypatrzyła stojącą w porcie 
ma kotwicy niewielką moiorówkę i 
na fej lupinie zdecydowała się na 
podbój oceanu. 

Do tego miezwykiłego przedsię- 
wzięcia młoda podróżniczka zdola- 
ła nakłonić jeszcze 

trzy swoje rówieśnice, 
a ponieważ 'wiszyslikie razem niepo 
trafilty ani zwolnić łodzi z kotwicy, 


DRÓŻNIOZEK. 

ani jej uruchomić, a także ze wzglę- 
du na to, że podobna ekspedycja 
winna mieć ma czele mężczyznę — 
dziewczęta zaprosiły ma dowódcę 
wyprawy jedenasloletniego ucznia 
Harry Emngelhaufena, któremu rze- 
czywiście udało się puścić w ruch 
motor i wyprowadzić łódź z (portu 

Radość podróżniików z przeży- 
wanych (wrażeń mie miała granie, 
gdy nagly poryw 'widhnu począł 
mzucać kruchym stateczkiem i prze. 
nażone dziewiczęta zapragnęty do- 
słać się do bnzegu. - 

Wówczas młody Harry postąpił jak 
prawdziwy bohater: rzacił się w morze 
w poszukiwaniu w ciemnościach mo- 


'cy przystani i rzeczywiście 


odnalązł brzeg, 

po przepłynięciu kilkuste metrów. W y- 
czerpało go to jednak do tego stopnia, 
że padł zemydlony i w tym stanie zna- 
lazł go po godzinie czasu jakiś mary- 
narz, który z ust chłopca dowiedział 
się o całej wyprawie i jej losach. 

Marymarz ten zawiadomił maltych- 
miast o wszystkiem 


Venizoles przybedzie do Warszawy 


WIZYTA WYBITNEGO MĘŻA STANU NASTĄPI W JESIENL 


Warszawa, w lipcu, 

(e) W kołach dyplomatycznych sły- 
chać, iż w jesieni przybędzie do Warsza- 
wy na zaproszenie rządu polskiego pre- 
mjer grecki Venizelos. 

Znakomity ten mąż stanu, oddający 
od wielu lat nieprzeliczone usługi swej 
małej ojczyźnie, rozwija obecnie żywą 


Nowe mauzoleum Lenina. 


JAKO „SYMBOL SOLIDARNOŚCI WSZYSTKICH NARODOWOŚCI 
SOWIE CKICH“. 


mistrzów — także znanego rancu- 
skiego architekię Baleum'a. 

Do budowy mowego mauzoleum 
przeznaczono kamień, sprowadzony 
ze wszystkich krajów, twonzących 
Związek sowijedki, by w ten sposób 
— jak powiedziano w projekcie — 
„nowe mauzoleum stanowiło sym- 
bol głębokiej solidarności wszyst. 
kich pracujących ludów sowjec- 
kich. 


działalność dyplomatyczną w związku z 
planem odszkodowań niemieckich, 

Grecją jest wysoce niezadowolona, iż 
plan Younga zmniejsza poważnie należne 
Grecji od Niemiec spłaty reparacyjne, 
Rząd grecki założył już protest w Lon- 
Gynie, Paryżu i Rzyme, a obecnie pro- 
wądzi rokowanią z Rumunją na temat 
wspólnego wystąpienia. 

Z Genewy, po zakończeniu prac Ligi, 
uda się Venizelos w podróż po stolicach 
Europy środkowej Odwiedzi Berlin, Bu- 
dapeszt | Warszawę, 

Eleutheros Venizelos jest mężem 
wielkich zasług dla Grecji. Na czele rzą- 
du greckiego stał od r. 1910 do 1916, 
Zacięty przeciwnik germanofilskiej poli- 
tyki króla Konstantyna, utworzył w r. 
1916 rewolucyjny rząd grecki w Saloni- 
kach, który zgłosił przystąpienie Grecji 
do wojny po stronie ententy, 

W r. 1920 Venizelos wycofał się z 
życia politycznego, do którego powrócił 
dopiero w roku ubiegłym, pa obaleniu 
dyktatury Pangalosa, 

zza 


admiralicję portową, 
która wysłała na poszukiwania moto- 
rówiki dwa piarowce i 12 wielkich łodzi 
motorowych oraz aeroplan. 

Całej tej ratowniczej ekspedycji, z 
której każda jednostka zaopatrzona zo 
stala w nocne reflektory, aeroplan zaś 
w radio, udało się wreszcie po dłu- 
gich poszukiwaniach o godz. 2 w no- 
cy odnaleść 

maleńką łódeczkę, 
wśród nieogarniętych przesirzeni Oce- 
amu? 

Pilot aeroplanu przez radjo zawia- 
domił matychmiast władze pontowe o 
swem. odkryciu i na ratunek dziecia- 
kom wynuszył całą siłą pary trzeci o- 
kręt, który niefontunne podróżniczki 
zabrał na swój pokład. 

Pilot znalazca otrzymał 

1000-dolarową premję. 
a odpowiednie czymniki wszczęły do- 
chodzenie śledcze, calem ustalenia, w 
jaki sposób dzieci mogły owładnąć mo 
łorówką, zakoiwiczoną w porcie. 


Król Jerzy i stara Kate. 


Lwów, w lipcu. 

Podczas niedawnej choroby króla Je- 
rzego VII, przed bramą bukingamskie- 
go pałacu, który jak wiadomo stanowi 
w Londynie rezydencję panującego mo- 
narchy, zbierały się codziennie tłumy 
publiczności ze wszystkich sfer stolicy, 
aby odczytać wywieszany biuletyn o sta: 
nie zdrowia dostojnego pancjenta, 

Jedna z pierwszych przybywała stale, 
popularna w świecie sportowym sprze- 
dawczyni programów wyścigowych, sta- 
ra „Kate“. Znał ją osobiście nawet król 
Jerzy, który od czasu do czasu kupował 
u niej numery dziennika „Sporting 
Life" 

Jeden z redaktorów tego pisma, wzru 
szony tą troską biednej kobiety o zdro- 
wie monarchy, zwrócił na  szpaltach 
dziennika uwagę świata sportowego na 
ciężko zarabiającą na swe życie starusz- 
kę i zaproponował zebrać dla niej drogą 
dobrowolnych składek fundusz zapomo- 
gowy. 

Skoro król dowiedział się o zapocząt- 
kowanej akcji, przesłał jeden z pierw- 
szych 10 gwineł Za przykłądem ukocha- 
nego monarchy jęły napływać sute dat- 
ki tak, że należy się spodziewać, iż „sta- 
ra Kate“ porzucj wkrótce uciążliwe na 
ej lata zajęce i użyje vod koniec życia 
rozkoszy rentjerki. i 
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Mimochodem. 


O WYDAWCACH. 
Lwów, 13 lipca. 

Hilary był nieco onieśmielony. 
Kilka razy otwierał i zamykał usta, 
a wreszcie Po e głęboko 
oddechu, rzekł: 

— Daruje pan. ale ostatnie rewe 
lacje o naturze i władzy redaktora 
naczelnego zaciekawiły mię nie- 
zmiernie. 

Był to dotąd świat dla mnie 
zamknięty i pełen tajemnic. Wyo- 
brażałem sobie zawsze, że za drzwia 
mi redakcyjnego sanktuarjum sie- 
dzi lew groźny i wspaniały i rycząc, 
wywija piórem. Tymczasem do- 
wiedzialem się, że tam zamyka się 
człowiek  najnieszczęśliwszy pod 
słońcem, tyranizowany przez pod- 
władnych i opinję i zgięty pod nad 
miarem odpowiedzialności. Czy nie 
mógłby pan dziś opowiedzieć mi 
czegoś — o wydawcach? 

Odparłem niechętnie: 

— Wolałbym o czemkolwiek iu- 
nem. Bywają tematy niebezpieczwe 
i drażliwe... 

— A więc wydawcy są naprawdę 
tak źli i mściwi? 

— Nonsens! Są to ludzie gołę- 
biego serca. Przytem zaś ofiary bo- 
lesnei tragedji. 

Hilary westchnął ze współczu- 
ciem. 

— A więc i oni też! Na czem ta 
ich tragedja polega? 

— Na tem, że chcieliby płacić, 
podwyższać i dawać zaliczki, a nie 
mogą. Prześladuje ich ciągła wal- 
ka wewnętrzna. Buntują się prze- 
ciw swej niemocy i — niestety! — 
kapitulują zawszę 

— Płacą? 

— Nie. Odmawiają, ale czynią 
to ze łzami w oczach. Chorują ze 
zgryzoty. Szczególnie po pierwszym 
gdy znieść muszą boleść wypłaca- 
nia gaż, bywają obłożnie chorzy, 
albo zamykają się w swym gabine- 
cie na klucz i tam siedzą w żałob- 
nej zadumie. 

— Słyszałem jednak, 
węża w kieszeni? 

— Plotki! Są zbyt ostrożni, b 
nosić przy sobie tak jadowity 


że noszą 


k 


FEJLETON „GAZ, POR" z 14. VIL 1929 


FRANCISZEK MOLNAR, 


Przygoda Don Juana. 


Don Juan był bardzo nieszczęśliwy. 
Powodzenie, jakiem cieszył się u kobiet, 
zmęczyło go i znudziło. Szukał szczę- 
ścia i nie umiał go znaleźć _ Ostrzegał 
kobiety, by mu nie ufały i nie oddawa- 
ły swego serca, albowiem nie da im ni- 
czego wzamian, prócz rozczarowania. 
Pragnął wreszcie znaleźć kobietę, która 
umiałąby mu się oprzeć. 

Ale kobiety mu nie wierzyły. Porwa- 
ne wielkim czarem, jaki roztaczał doo- 
koła, nie słucnały ;ego ostrzeżeń j szły, 
jak muchy na lep, na piękne słówka 
Don Juana i.. powiększały tylko jego 
niechęć do życia, 

Spotykał od czasu do czasu kobiety, 
które przykuwały na dłużej jego uwagę. 
Kobiety napozór odmienne od innych. 
Gdy usłyszał ich szept, szedł bez wa- 
hania, z zaciekawieniem, z nadzieją na 
nowe jakieś uczucja i wrażenia, Może 
wreszcie pozna czar prawdziwej miłości, 
który poruszy jego serce, nakaże mu ko- 
chać, a nie odgrywać jeno roli bezdusz- 
nego uwodziciela, któremu sprzykrzyło 
się jego rzemiosło. Słyszał szepty: 

— Przyjdź i wznieś nowy dla mnie 
ołtarz. Poznasz moją miłość, głębszą, 
świętszą, Poznasz rytm mego serca, na 
który serce twe równym rytmem odpo- 
wie i poznasz pieszczotę, jakiej jeszcze 
nie zaznałeś, 


„GAZETA PORANNA" z dnia 14. lipca 1929. 


Po zlikwidowaniu 


firmy ACKER i BLANK otsieram z dniem dzi 


si.jszym pierwszorzędny SĄ 0N SUKIEN Piaszczy Í Kompletów 


Na nowsze modele oryginalne paryskie już nade zły. 


E. A C K E R aoda 2 ię: 


Lwów 


DE 


narzeczonemu. 


OBJADAŁ CODZIENNIE PRZEZ DŁUŻSZY CZAS RODZICÓW NA- 


RZECZONEJ, A PÓŹNIEJ POWIEDZIAŁ: „DOWIDZENIA!* — 


ZO- 


STAŁ SKAZANY NA ZAPŁACENIE 3 TYSIĘCY SZYLINGÓW OD. 
SZKODOWANIA. 


Wiedeń, w lipcu. 
(=) Niezwykły zaiste i n.ebywa 
ły dotąd proces zaprząla obecnie 
uwagę Wiednia. Oto pani Marja D. 
zaskarżyła w imieniu swej córki 
Hildy pana Fritza R, o zapłacenie 
odszkodowania w wysokosci 8 ty. 
sięcy szylingów. SW SWĄ uza- 
sadniła powódka w następujący 
spe :»6h 
„Moja córka zaręczyła się z o0- 
skarżonym w lipcu 1925 roku. W 
dwa lata później dowiedziała się, że 
utrzymuje on stosunki z inną dziew 
czyną. Moja córka zwróciła się 
wówczas listownie do owej dziew- 
czyny i 
zabroniła jej wdawania się z na 
rzeczonym. 


Oskarżony jednak odniósł się wów- 
czas do mojej córki w sposób bar. 
dzo niegrzeczny i zwymyślał ją za 
napisanie tego listu. Wówczas zarę- 
czyny naturalnie zostały zerwane. 
Ponieważ jednak córka moja nie 
poniosła w tem winy, żądam od pa- 
na R. odszkodowania, Przez 2 lala 
bowiem jadał u nas codziennie obja 
dy i kolacje, a należy zaznaczyć, że 
odznaczał się on 
doskonałym apetytem. 

To też wydaliśmy na niego — li- 
cząc już bardzo skromnie —. conaj- 
mniej 3 tysiące szylingów. 

Sąd po rozpatrzeniu tej sprawy 
skazał rzeczywiście pana R. na za- 
płacenie tej sumy. 


strument. 
ogniotrwałej. Jest to oibrzymi oku- 
larnik. 

— Ale zarabiają nieżle? 

— Twierdzą, że dokladają stale 
do interesu, 

— Dlaczego w takim razie nie 
sprzedają pisma? 

'— Ponieważ przywiązani są doń 
uczuciem bezinteresownem,  ponie- 
waż pociąga ich słodycz poświęceń. 

Hilary zastanawiał się. 

— To zmienia nieco moje fałszy 
we poglądy. Ale nie zaprzeczy pan, 
że niekiedy sprzedają pismo z in- 
wentarzem żywym i martwym, z 
biurkami i przekonaniami człon- 
ków redakcji. To przecież okropne! 

— Czynił to bardzo rzadko. Naj 


Don Juan tudzu się, przybywał ı 
znów odchodził. Odchodził rozczarowa- 
ny Zbyt łatwą była zdobycz i tak po- 
dobng de innych, 

Postanowił wyruszyć w dalekie kra- 
je. I razu pewnego, kiedy jechał, ukoły- 
sany miarowym ruchem pociągu, ujrzał 
we śnie błękitne oczy, które mamiły go 
i ciągnęły. Oto kres jego wędrówki po 
świecie, 

Obudził się Lecz błękit oczu nie o- 
puszczał go na jawie. Widział je ciągle 
przed sobą, słodkie, kuszące. 

Nad brzegiem Dunaju znalazł miłe 
miasto, w którem postanowił zatrzymać 
się, Niewiadomo, czy skusił go błękit 
wód Dunaju, który przypominał mu 
oczy widziane we śnie, czy też inne ja- 
kieś przeczucie nakazało mu na tej sta- 
cji wysiąść z wagonu. Dość, że wysiadł 
i tu się zatrzymał. 

Do późnej nocy przesiadywał Don 
Juan w kawiarniach | restauracjach, Ca- 
łymi dniami włóczył się po ulicach i bul 
warach Szukał i nie znajdywał swego 
ideału. I to bardziej jeszcze drażniło je- 
go miłosną tęsknotę. 

Najczęściej odwiedzał restaurację, któ 
ra słynęła ze świetnej cygańskiej muzy- 
ki i doskonałego wina, I tam ujrzał raz 
młodą parę. On mówił bez przerwy, ona 
odpowiadała od czasu do czasu, jakgdy- 
by od niechcenia, On usiłował ożywić 
ją, nalewając do kielichów tokaja Lecz 
tokaj nie wiewa do serc Węgierek na- 
miętności, tylko pijaną tęsknotę za ņa- 
miętnością, 

Podszedł do nich cygan. Ukłonił się 


Trzymają go w kasie | częściej transakcja rozbija się w o0- 


statniej chwili o cenę sprzedaży lub 
gatunek weksli. 

— Czy pracują bardzo? 

— Tak, krótko, ale intensywnie. 
Właściwem jednak posłannictwem 
ich jest wychowanie podwładnych 
w duchu oszczędności i pracowitoś- 
ci, skromnych wymagań i mrówczej 
produktywności. 

— Jakże szczytne zasady! 

— Tak. Wpajają je usilnie, a 
jeśli ta tresura pozostaje dość bez- 
skuteczna, należy to położyć na 


karb ogólnego dziś upadku moral- 
ności i w ogóle bolszewizmu wśród 
warstw pracujących. 

— To smutne. Słyszałem, że ma 
rzeniem każdego wydawcy jest, by 


grał, lecz zdawało się, że struny drżą 
namiętną tęsknotą. Drżenie strun było 
coraz bardziej pieszczotliwe i płonące, 
Przenikało we wszystkie serca, rozpło- 
mieniało uczucie. 

Don Juan instynktownie czuł, że mu- 
si go teraz spotkać jakaś niespodzianka. 
Skrzypce załkały po raz ostatni i umil- 
kły. Ona podniosła głowę, by podzięko- 
wać cyganowi, I wówczas Don Juan za- 
drżał Były to oczy, które widział we 
Śnie. Zwróciły się w stronę towarzysza 
i Don Juanowi zdawało się, że w;dzi w 
nich wyraz osobłliwego szczęścia, 

Poczęli mówić coś cicho do siebie, 
a Don Juan poczuł się nagle w mocy 
płomienia zazdrości. Szarpnął się nie- 
cierpliwie Pierwszy raz w życiu owład- 
nęło go dziwne uczucie: chciał zdobyć 
tę kobietę Zdobyć nie swym cezarem, na- 
rzuconym przez los, lecz swą miłością. 
Ach, jak pragnął ucałować usta, których 
pożądał teraz nad wszystko na świecie. 

Postanowił jednak odłożyć atak do 
odpowiedniejszej chwili. Nie łękał się 
skandalu, o niel Lecz pamiętał o tem, że 
nie należy przedwcześnie okazywać ko- 
biecie swego uczucia, by nie zmniejszyć 
w ten sposób wartości własnej, 

Gdy powrócił do domu, długo space- 
rował po pokojach. Nie mógł się uspo- 
koić i nie mógł usnąć. Myślał o błękit- 
nych ocząch i krwawych ustach 

— Dlaczego inny całuje usta, prze- 


znaczone dłą mnie? — miotał się po po- 
koju. Był rozmarzeny. 
tla, ha. ha, Don Juan rozmarzony... 


On, zdobywca hkcliet, dumny * nieugię 
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dziennik składał się z samych © 
głoszeń. Czy io prawda? 

— Poniekąd. Niestety — nałogi 
i przesądy wśród czytającej pu- 
bliczności są zbyt zakorzenione, by 
z memi, walczyć. Dlatego wydawcy 
starają się, by dziennik składał się 
bodaj przeważnie z ogloszeń i bez- 
płatnych artykułów. 

— Czy nie lubią płacić wierszo- 
wego? 

— Lubią, ale mają z reguły wy- 
czerpany kredyt. 

— Czy wydawcy rozumieja się 
na redakcyjnej stronie dziennika? 

-— Na ogół nie i dlatego uważają 
się za kompetentnych w tych spra- 
wach. 

— A na stronie administracyj- 
nej? 

— Czasem też nie i wtedy nie 
pozwalają nikomu wtrącać się do 
tych spraw. Chcą się uczyć samo 
dzielnie, 

Hiłary zauważył: 

— Oto jeden dowód więcej, że 
świat jest żle urządzony. Uważałem 
wydawców za ludzi beztroskich i 
szczęśliwych. Dowiaduję się, że cier 
pią. Za swój idealizm otrzymują 
brudne wyrachowanie. Odpłacacie 
się im niewdzięcznością i wieczne- 
mi pretensjami. Nie uszanujecie na 
wet ich bolu, gdy płacą, wściekacie 
się na nich, gdy nie płacą. Docho- 
dzę do wniosku, że wyzwolenie nie- 
wolników nastąpiło zbyt wcześnie. 
Pomieszało się wam w głowach i 
kasacie karmiącą rękę swych dobro 
czyńców. 

Przyznałem mu słuszność 


—— 
LJ m 
Książęca para 
w klasztorze. 
Rzym, w lipcu, 
(+) Niezwykły wypadek  równocze. 

snego przyodziania habitów zakonnych 
przez męża i żonę — zdarzył się na Sy. 
cylji. Książę Paterno, najbogatszy sycy- 
lijski właściciel dóbr, wstąpił do zakonu 


Barnabitów, podczas gdy równocześnie 
jego żona oblekła welon zakonu Karme- 


litanek, 

Oboje mie wzięli rozwodu kościelne- 
go, poprzestając na orzeczeniu dozgon- 
nej separacji, 


tąd żadna osoba pious słabej, marzył o ka 
biec'e. 

Nazajutrz poszedl do ogrodu Zdawa- 
ło mu się, ze tam musi spotkać ową 
parko, I rzeczyw.ście, wśród płomienie 
jących  lazaków, zauważył postać tej 
która rozbudziła jego uczucia, 

Partnera jej jeszcze nie było. Ona 
przyszła nieco wcześniej, by nacieszyć 
się pięknem kwiecia į zieleni Don Juan 
podszedł do niej. 

— Proszę mi wybaczyć, że ośmielam 
się tak natarczywie zbliżyć. , Jestem cu- 
dzoziemcem... Czy te kwiaty, obok któ- 
rych pani stoi, noszą nazwę magnolji? 

Nagłe zbliżenie się nieznajomego 
zmieszało dziewczynę. Nie odparła nic. 
A Dona Juan pytał dalej: 

— Kwiaty te mają zapach Proszę się 
na mni: nie gniewać za mą ciekawość. 
Ale jakież to kwiaty, pachnące, jak ma- 
gnolje? 

— Ha, ha! Nie spotkałam jeszcze tak 
dziwnego człowieka, 

— Niechcę być wcale podobny do 
innych ludzi. Przynajmniej w oczach 
pani. 

— Jeśli pan pragnie odróżniać się od 
innych, to przedewszystkiem winien się 
pan nauczyć odróżniać zapachy perfum 
francuskich. Jest to jedna z fantazji 
Bourgeoisa. A pan twierdzi, że to ma 
gnolje Zabawne. Ha, hal 

— Przyjemnie jest mówić z panią, 
Bardzo chciałbym ofiarować coś pani... 
rozradować panią czemś bardzo mi. 
terme 


—- Dziekuję. Nie trzeba. Zresztą, roz- 


damie + zagrał, Trudno opowiedzieć c> | ty zwycięzcą, którym nie owładneła do- | mowa „a 
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Skandaliczne wydawnictwo 


WARSZAWIŚCI ZNAJĄ CUDOWNIE JĘZYK NIEMIECKI! — W KRÓTKIEJ BROSZURCE PROPAGANDOWEJ, 
NAPISANEJ PO NIEMIECKU, A PRZE ZNACZONEJ DLA CUDZOZIEMCÓW, ZNAJDUJE SIĘ TYLKO 58 BŁĘDÓW. 
SZCZYT NIEDBALSTWA I NIECHLU JSTWA! 


Od p. J. Hlandelsmana, dyr. 
„Wywiadu“,  otnzymujemy nastę- 
pujące, hardzo sluszne. uwagi. Do- 
dajemy, że mywody swoje popanł 
p. Handelsmam przyeķłaniem nam 
udwośnego wydawnictwa, tak, że 
osobiście mogliśmy stwiemdzić 
prawdziwość jego zarzwu. Tytuł 
owego wydawnictwa brzmi: ,„{ All- 
gemeine Anzeigen über die Zol- 
vorschriiten, die auf dem Zollge- 
biete der Republik Polem bei di* 
Zollabientigung von Reisenden, 
welcihe, mit Relsepassem vansehen, 
die Grenze überschreiten, sowie 
von ihrem Gepäck, angewendet 
werden. (Dnuk P. K. O. Warszawa). 

Redakcja. 
Lwów, w lipcu. 

Wislniożny Paria Redaktorze! 

W drodze do Wiednia, przed gra- 
nicą polsko - czeską rozdzielają kon- 
dukitorzy pasażerom bezplatnie bro- 
szurkę w języku nienrieckim, zawiera- 
jącą objaśmiemia o przepisach,  doty- 
czących odprawy cłowej na granicy 
polskiej, oraz kilka ilnstracyj widzenia 
godnych obiektów w Plolsce, jak Wa- 
wel, pałac królewski w Łazienibach 
itd. Broszurka ta wywołuje bardzo do- 
bre wrażemie, bo gralicznie jest wyko- 
nana bez zarzutu i na dobrym papie- 
rze. 

Jest to poniekąd pezdrowtienie po- 
żegnalne dla obcokrajowców, wiraca- 
jących z Polski i broszurka ta magła- 
by być uważaną za dobry środek pro- 
pagamdowy dla zachęcania  obcokra- 
jomiców do zwiedzamia naszego kraju. 
Myśl popieranią, ruchu turysżycznego 
do Polski przez propagauidę drukową 
w pociągach kolejowych zasługuje na 
pełne uznanie, zwłaszcza, że podróżny 
w drodze czyła wiszysiko uważnie, w 
braku innego zajęcia! 

Wszystko to byłoby bardzo piękne, 
gdyby nie jedne „ale“, niweczące ca 
ły dodatni efekt i czyniące z publika- 
cji tej mtwór wprost humoryistyjczny, 
uwłaaczający powadze waszych czyn- 


f 


ników miarodajnych. Oto broszurka ta 
moi się poprostu ed błędów i zmie 
kształca język niemiecki.  Zadałem 
sobie trudu i skorygowałem tan dłabo- 
rat, przyczem maliczyłem nie mlniej, 
jak 58 błędów, które tu przytaczam, a 
miamawicie: 

1. Anzeigen (niewłaściwe wyraże- 
nie, ma być Bemerkungen), 2) 3) ab- 
gefemliegt (ma być  tabgefertigt, Awa 
błędy w jednem słowie), 4) Ueber 
Wunsch (ma być auf Wnmisch), 5) 
Rcise (ma być Repse), 6) gebranchte 
(ma być gebrauchte), 7) Mengem ozna- 
cza ilość nieokreśloną, zatem rodzajnik 
w liczbie mnogiej jedt niewłaściwy, 
nie mówi się bowiem in den Mengen, 
lecz in Mengen. 8) Einiiihr, zamiast 
Finfuhe. 9) im Himsiche zamiast miit 
Ricksjchit, 10) Niemówi się: Devisen 
nnd Miinzen von polnischer Wahrung 


Dziś p em era! 
Juns. 


„KOPERNIK“ 


Carm:n Boni, 
rman wra; owszym fi'mi» reż; serji A- G.nica, twórcy 


leaz „polnischer Währung“ bez „von“, 
11) jak 7) nie die Goldmiinzen, lecz 
Goldmünzen bez rodzajnika, 12) ein- 


geiuhrł zamiast eingeführt, 13) aus- 
sehliesslicher zamiast ausaschliessli- 


cher' 14) tatzsächlichė zamiast tat- 
sächliche, 15) Regierungkommisasar- 
amt zamiast  Regierungskommisariat, 
16) fur zamiast für, 17) im Amstand 
zamiast im Ansłande, 18) Amtern za- 
miast Aemkterm, 19) Zolłamter zamiast 
Zollimter, 20) Gepacks zamiast Ge- 
päcks. 21) Nie można powiiedzieć: zur 
Ablassung lecz zur Abferligung, 22) 
palnische zamiast polnische. 28) Nie 
mówi się Zellformiichkejt lecz Zoll- 
formialitat, 24) przed derartiyer Schein 
ma być rodzajnik efin, 25) Festelluny 
zamiast Feststellung, 26) eine Monats 
zamiast eines Momates. 27) Nie mówi 
się ven dem Datum lecz vom Datum, 


Jack Trev ri H ns 


„B ałej n ewolnicy*, p.t ROMANS PARNY L... 


„MARYSIEŃKA” 


Nadto bardzo dobre uzup: nienie. — Począ ek w so o ę inie- 


d:ie'ẹ o godz. 3- iej, w dnie powszedn e o godz. 3:20 pop ł. 


rowa, co chetnie słucha, 


dużo mleka daje. 


NAJNOWSZY WYNALAZEK POMYSŁOWYCH JANKESÓW. — MASZYNA 
DO DOJENIA. — KINO DLA KRÓW. 


Nowy Jerk, w lipcu. 
(e) Amerykanie wszystko uprzemy- 
słowili i zmechanizowah. Niejednokro 
tnie słyszało się © sławnych olbrzy- 
mich rzeżniach w Chicago, gdzie zabi- 
jane mechanicznie wieprze przechodzą 
przez całą serję skomplikowanych ma- 
szyn, które przerabiają je na szynki, 
kiełbasy i inne artykuły spożywcze. 
Wszystko z wieprza jest wyzyskane, z 
wyjątkiem jego ostatniego kwikm, ale 
i to jest podobno przedmiotem rozwa- 
żań amerykańskich mechaników. 
Z tych samych założeń wychodząc 
Amerykanie wprowadzili do swych 


— A właśnie, że trzeba. Domaga się 
tego moje uczucie. Mam kaprys powie- 
dzenia panj czegoś bardzo miłego. Ale 
będę szczery i powiem prawdę. Podoba- 
a mj się pani bardzo i podoba mi się 
pani nadal, Gdy patrzę na nóżki pani, 
myślę, że to ptaszyny fruwają, A oczy 
pani.. Nie podobają się pani moje 
słowa? 

— Nie mogę zostać dlużej... idę, , że- 
gnam.. 

— Nie, nie powinna pani odchodzić! 
Pani nie odejdzie! Muszę pani powie- 
dzieć coś bardzo ważnego, a pani musi 
mnie wysłuchać. Spotkanie nasze nie 
jest rzeczą przypadku Nie! Pani będzie 
szczęściem mego życia! 

— Proszę nie mówić do mnie w ten 
sposób! Proszę odejść! 

— Pójdę za chwilę.. ale niech mi 
pani powie, że jutro na tem samem miej 
scu.. czemu patrzy pani na mnie tak 
surowo... pani przyjdzie,. tak? 

Nie czekając odpowiedzi Don Juan 
poszedł do domu. Nie mógł usnąć tej no- 
cy. Otoczył się wałem poduszek, by nie 


słyszeć irocznych szeptów, które roz- 
brzmiewały dokała, 
— Ona przyjdzie Jak każda inna 


przyleci na twój zew, Jak każda inna... 

— Nie, to nieprawda — wściekał się 
Don Juan. — Ona jest uczciwą kobietą, 
Ona nie poddn się tak łatwo  Przejdzie 
wiele tygodni, rım ją zdobędę, na za- 
wsze... 

— Nie — śmiał się jakiś chochlik, — 
Zapomniałeś, że jesteś Don Juanem... 
Ha, ha, hal 


Następnego dnia z drżenicin w 5: cu 
przyszedł dv ogrodu. Na tem samem 
miejscu stała ona. 

miejąc się rzekła, że przyszła nie 
dlatego, że ją prosił, lecz poprostu.. tak 
sobie... Oczy jej patrzyły tak niewinnie, 
że Don Juan uwierzył. I począł mówić 
A gdy się rozstąwali. usłyszał szept, tak 
cichy. że ledwie dosłyszalny: 

— Jutro przyjdę do ciebie! 

W umówionej godzinie stały otwo- 
rem drzwi jego mieszkania. Oczekiwał ją 
jednakże już z innym zupełnie uczuciem, 
To nie był wiew szczęscia, jakiego ocze- 
kiwał. Było mu jak dawniej, jak zawsze, 
gdy oczekiwał kobiet olśnionych jego 
słowam.j 1 jego czarem. 

Idzie! ldzs' Stukały jej obcasy na 
schoćcach Stuk ten rozlegał się echem 
w jego piersi, lecz nie brzmiał już tak, 
jak wówczas pod rytm muzyki cygań- 
skiej. 

Podniósł się z miejsca i zbliżył do 
okna. Ściągając rolety, spojrzał w roz 
targnieniu na ulicę. Spojrzał i wzrok je- 
go zatrzymał się na postaci przechodzą- 
cej kobiety. Jakaś wjotka postać, z twa- 
rzą dziecka i piersiami bachantki Pod- 
niosła na chwilę głowę i ujrzał jej piek- 
ne błękitne oczy, 

Nie słyszał już lekkich kroków, które 
rozległy się w jego pokoju. Nie obcho- 
dziły go już zresztą, Miał ich dość. Oczy 
jego płonęły. gdy spoglądał na inne, od- 
chodzące nogi, które podobały mu się 
teraz nad wszystko, 

Podobały mu się dlatego, że nie szły 
jeszcze do jego sypialni. 

Tłum F. M. 


| 


wielkich gospodarstw skomplikowany 
mechanizm. Niektórzy hodowcy Go- 
lorado zauważyli, że krowy lubią mu- 
zykę; zainstalowali na żłobach fono- 
grafy. Podobno krowy-melomanki da- 
ją większą ilość mleka, niż inne; nie 
twierdzimy kategorycznie, «czy tak 
jest w istocie; ostatecznie nic trudne- 
go przeprowadzić odpowiednie próby. 
Inni fermerzy zaprowadzili maszy 
zy do dojenia. Jest to maszyna celek- 
tryczna, która pozwala nawet dziec- 
i wydoić w ciągu kwadransa osiem- 
'aście krów, nie tracąc przy tem ani 
kropli mleka. 
Wreszcie, by uprzyjemnić życie 
tym miłym i pożytecznym zwierzę- 
łom, Jankesi zaprowadzają dla krów 
kirematcgraf! Jest to już pomysł 
dawałoby się — z bajki! Amerykań- 
ski dziennik w Oheyenlne, tak go opi- 
je: Kino to wyświetla jedynie filmy, 
przedstawiające łąki i rezsłonecznione 
rzeki, wszystko w kolorach. Służy on 
kn rozrywce krów w zimie, kiedy są 
one zamknięte w swych oborach. 
Przytaczamy tutaj wiadomości, 
czerpnięte z pism amerykańskich. 


28) Onfgrund zam last auf Grund, 29) 
Vertrages zamiast Vertrages, 30) Repu- 
blik vən Polen .amiait Republik Po- 
len, 31) werdem zamiadt wordem, 32) 
Akdisenvorschriften zam.  Akcisvor= 
schriiten. 33) Nie mówi się den Mit- 
gliedern von ausiandidchen Touristen- 
klubs lecz den Mitgliedern ausiandi- 
scher Tomristenkiuks, 34) Zollgebier 
zam. Zoligebiet, 35) Aufgrumd zamiast 
auf Grund, 36) jeden zamiaśłł jelies, 37) 
gebt zamiast geht, 38) Kraites zam. 
Heftes, 39) Wiederanstfihr zamiast 
Wiederaustuhr, 40) Aufgrund zamiast 
ani Grund, 41) Imternańfonale zam. 
Internationalen, 42) Staatamgehórigen 
zamiast Staańtangehórigen, 43) Zoll- 
amłern zamiast Zolldmtern, 44) Wie- 
derausfibr zamiast Wiederausfubr, 
pozatem brakuje 14 przecinków. 

Takiej ilości błędów  qlrmiklanskich, 
omtograticznych, gramatycznych i sty- 
listyczmych mie dałoby się usprawie- 
dliwić nawet w książce o kklkudziasię- 
cin arkuzzach druku, a tembałndziej 
nie w kroszuice o zaledwie pół anku- 
sza druku, w czem większą część sta- 
nowią idlrklracje i mapa Polski, 

Z blędów tu przytoczonych wyni-. 
ka, że elaborat ten był przedewszyst- 
kiem ro złożeniu, a przed wydnuko- 
waniem bardzo miedlballe lub wcale nie 
korygowany, co po niemiecku nazywa 
się „Schiamyperei" czyli po polsku 
„niechlujstwo*, a pozatem ma się wira 
żenie, że pracę tę wykomał człowiek, 
umiejący wprawdzie po niemiecku, 
lecz nie znający tego języka w zupeł- 
ności i nie mający pojęcia o korekcie 
drukarskiej. . 

Jeśli wszystkie prace w językach 
obcych wykonane są w ten sposób, to 
zagranica wtyrobić sobie musi bardzo 
ujemne zdanie o naszej kulturze. 

Jeśli się nie chcemy ośmieszać, 
nie należy prac takich powierzać lu- 
dziom o domowem wykształcenim, lecz 
fachowyam. Przecież nie brak nam 
wybitmych genmanistów, profesorów 
ginirazjalnych i uniwersytetów, któ- 
rzy język ten w zupełności opanowa- 
li, nie ma zatem polrzeby narażfać się 
na pośnriewisko. 

Mojem zdaniem — należałoby ca- 
ły ten nakład natychmiast zniszczyć 
1 wydać drugi, cezyszczony w zupeł- 
ności z błędów. 

Pozostaję z wyrazami 
szacunku 


glebokiego 
J. Handelsman. 


UOOOCOCOOOOOOOOOOOODO0OO0OOE 


Na poczekaniu! Piisy Paryskie 
Gwarancja! Dekatyzowan'e materjałów 
Zam ówienia z prowincji ćdwrotnąpoczt, 


M. Kozławsza Akańetnicka 22. 


Lepna Sapiehy 28. 
LNNOCDOOOOOOCOOZOOOOOOOOOOE 


Fabrykant Goty rozwodzi się. 


NAJNOWSZA SENSACJA TOWARZYSKA PARYŻA, 


Paryż, w lipcu. 

(=) Znany fabrykant perfum, a 
w ostatnich czasach również wydaw 
ca dziennika, Coty, jest w Paryżu 
figurą znaną i odgrywającą wybit- 
ną rolę w tutejszem życiu towarzy- 
skiem. To też wszystko, co go doty- 
czy, budzi ogólne zainteresowanie. 
Obecnie kieruje się ku niemu u- 
waga, gdyż trybunał w Tours roz- 
wiązał jego małżeństwo na żądanie 
zresztą pani Coty. l 

Kroki rozwodowe wdzvżyła pa- 
ni Coiy, uzasadniając je tą okolicz- 


nością, że jej małżonek 
wspólne mieszkanie i 

zamieszkał osobno. 
Na sądowe żądanie powrotu odpo- 
wiedział Coly, że jego życie wyma- 
ga zupełnego spokoju i zupełnej sa. 
modzielności, wobec czego nie mo- 
że się krępować osobą swojej żony. 
Pani Coty nie zadowoliła się jednak 
tem wyjaśnieniem i zażądała roz- 
wodu, który też otrzymała, 


opuścił 


Zdaje się, że fabrykant nie 
zmartwił się zbytnio tą „katastrofą“ 
a a 
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Miasto, które wzbudza 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 14. lipca 1929. 


1 | je 


„NIECIEKAWA sło — KOPENHAGA NIE UZNAJE PROWIZORJÓ W. — WODOTRYSKI DLA DZIECI 
(Korespondencja własna „Gazety Porannei" ). 


Kopenhaga, w lipcu. 

Tak -— pierwsze spojrzenie na sto- 
licę niespełna czteromiljonowego pań- 
stwa duńskiego, pierwsze obserwacje 
i spostrzeżenia uliczne, wygląd do- 
mów i ulic, ruchu miejskiego, życie 
kawiarni — wszystko to narzuca ogól- 
nikowe określenie: „nieciekawa“ sto- 
lica. 

Istotnie, wrażenie takie o Kopen- 
hadze wydaje się zgoła słuszne i traf- 
ne w porównaniu z Paryżem, Wied- 
niem, Berlinem, a nawet Warszawą, 
gdzie wartko płynie pienisty nurt ży- 
cia, ozdobiony zewnętrzną elegancją 
i polorem wielkoświatowości. W Ko- 
penhadze spokojny, nieakcentowany 
pośpiechem rytm życia, szary, bezbar- 
wny tłum przechodniów, ulice bliźnia- 
czo do siebie podobne, domy na jedną 
niemal modłę budowane — wszystko 
to wydaje się w pierwszym dniu po- 
wierzchownych  obserwacyj  uspra- 
wiedliwiać wrażenie, które wyłania 
się w sformułowaniu słownem: „nie- 
ciekawa stolica". 

Ale wrażenie to szybko pierzcha. 
Pilnie patrzymy na życie Kopenhagi. 
I oto po dniach paru rośnie w nas mie- 
oczekiwane zainteresowanie, co więcej 
-— szczery szacunek dla tego dziwne- 
go miasta, w którem niki się nie spie- 
szy — ale i nikt nie spaźnia się, w 
którem -- rzecz u nas niewiarygodna -- 
dla wszystkich jest dość miejsca, a 
tłok w tramwajach należy do rzędu 
zjawisk nieistniejących. 

Kilka obserwacyj, charakteryzują- 
cych życie Kopenhagi, jej ustrój we- 
wnętrzny, pomyślany z punktu widze 
nia iaknajwiekszych udogodnień i uła- 
twień dla mieszkańców, oraz obieg 
krwi w głównych arterjach życia, za- 
sługują ra baczną uwagę. 

Całe miasto, liczące około 700.000 
mieszkańców, zajmujące przestrzeń 
większą od Warszawy, zbudowane 
jest rzeczywiście dość jednostajnie z 
wyjątkiem niewielu uliczek starego 
miasta, posiadającego odrębny styl i 
swoisty wdzięk. Aie tę jednosłajność 
całkowicie okugu,ą wysokie wartości, 
właściwe wszystkim dzielnicom Ko- 
penhagi. Bowiem wszystkie ulice sze- 
rokie, jezdnie prawie wyłącznie asfa|- 
towe, szerokie wygodne trołuary, wiel- 
ka liczba parków i skwerów, rozmiesz 
czonych we wszystkich punktach mia- 
sta. Niema wprawdzie drapaczy nie- 
ba, ale też nisma i „chatynek' parte- 
rowych à la domy na Nowym Świecie 


i 


warszawskin: Niema budowli o impo- 
nującym stylu nowoczesnym, ale nie- 
ma także wa:ących się ruder. Jest to 
miasto europejskie w całem tego słowa 
znaczeniu. Jednaka czystość w cen- 
trumm i na przedmieściach, jednako- 
we dobre bruki, wszędzie parki, kana- 
lizacja, wodociągi i... komunikacja 
tramwajowa. 

Magistrat kopenhaski to zaiste dzi- 
wny stwór. W czepku się chya rodził. 
'ą przedmieścia, w których zabudo- 
wania są rzadkie, domy odległe od sie- 
bie o dobrych paręset metrów. ĮI oto 
w tych budujących się dzielnicach już | 
założono kanalizację i wodociągi, a co 
dziwniejsze — wylano astaltem jezd- | 


Dla wszystkich 


Dziwne rzeczy ogląda się w Ko- 
penhadze. W tramwajach — niema 
tłoku. W kawiarniach zawsze wolne 
miejsca. W parkach nigdy nie brak 
siedzących miejsc na ławkach. Na 
ulicach tłumy nie depczą sobie po 
piętach, choć ruch jest duży. 

Dowodzi to wszystko, że rozwój 
instrukcji i umządzeń mżyteczności 
publicznej nadąża za rozwojem mia- 
sta i że władze miejskie stoją na wy- 
sokości zadamia w regulowaniu spraw 
życia miejskiego. 

To też w porównaniu z Warszawą 
życie tutaj płymie trybem  arcynor- 
talnym. Płynie szybko, lecz spokoj- 
nie. Niema gorączkowego natężenia 
Nikomu nie brakuje w ciągu dnia tego 
kwadransa, który zgubiło się rano 
z powodu przespania, spóźnienia tram 
waju i t. p, a kłónego potem w ciągu 
dnia nawet z językiem od pośpiechu 


nie, wyłożono miękne trotnary i za- 
rowadzono tramwaje. Dziwne miasto 
prawda? Nie uznaje prowizoriów i nie 
układa w nowych dzielnicach „ko- 
cich łbów“, aby je potem zmieniać na 
kostkę granitową, a potem na asfalt. 
Buduje odrazu solidnie, na lata. Budu- 
e tak solidnie, że w całej Kopenha- 
dze widziałam zaledwie dwie rozko- 
pane ulice, na których poprawiają je- 
zdnię. A przytem — o zgrozo! — dla 
wygody przechodniów i pojazdów w 
godzinach po ukończeniu pracy, te 

„kopane jezdnie zakrywane są zbi- 
temi z desek podłogami, po których 
swobodnie jeżdżą rowery i automo- 
ile. 


T r ee a 
dość miejsca! 
wywieszonym dopędzić nie można. 
Zapewno dlatego w stosunkach wza- 


Trawniki dla 


Dla wygody mieszkańców — któż- 
by o tem u nas myślał? — założono 
na przedmieściach kopenhaskich tra- 
wmiki, na których uboższa ludność 
Eir odbywać może swe wywcza- 
sy letnie. 

Trawniki te, starannie utrzymy- 
wane przez magistrat, jakoś nie „ły- 
sieją“ i nie dają się wydeptać. Snać 
kopenhascy ojcowie miasta 'posiada- 
ją jakiś tajemniczy Środek na porost 
trawy, której nie żałują swym oby- 
'watelom. 


W codzienne popołudnie widzieć 


można na trawnikach tych szczęśli- 
we rodziny robotnicze. Dla dzieci zbu- 
dowano specjalnie placyki do PO ape drpd Na 


Nr. 8918 


NADESŁANE. 


ETTINGERA „RHINOSAN”* 
M S. W. Nr, rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddychaniu 


Wytwórnia: 
Apłeka Mr. M. E!lingera we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


— 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LANJTERSTEIM 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego), 
Usuwanie włosw, plam, brodawek, zna- 
mion elektrolizą, lampą kwarcową. 
TEEREFORCE PA SWFEETOT ZEDO OEZAIFAFI „TOT BELL TN 
jemnych publiczności niema zgrzy: 
tów, potrąceń, ustawicznego przepy: 
hania się łokciami. Nikt mie goni 
„zgubionego* rano kwadransa, a 
przytem — wszędzie dla wszystkich 
dość jest miejsca. Pocóż pchać się do 
tramwaju, potrącać przechodniów, wal 

czyć o ławkę w parku. 

Tak, tak. Lepiej od słów wychowu- 
je publiczność stopień urządzeń użyte 
czności publicznych. 


publiczności! 


trawnikach tych mierzadko widzi się 
małe namioty. I to wszystko — w o- 
brębie wielkiego miasta. 

Kopenhaga ze szezególną troskli- 
wocią dba o dzieci. W wielu punktach 
miasta — są dla nich obszerne place, 


żwirowane, asfaltowane lub itrawni- 
kowe. 
! nawet piękne wodotryski, któ 


rych jest tu mad podziw wiele, w 
swych basenach wodnych gościnnie 
przyjmują nietylko dziecięce okręty - 
zabawki, lecz nawet bose nogi wielu 
daistiaków; które z zakasanemi no- 
gawkami radośnie po nich brodzą. 


Fantastyczne 


losy awanturni 


iKa. 


UCIEKINIER ROSYJSKI. POTEM GRAJEK, PŁATNY TANCERZ, A WRESZCIE MĄŻ HRABIANKI. — 
OKAZAŁ SIĘ JEDNAK WOBEC ŻONY TAKIM BRUTALEM, ŻE TA WSZCZĘŁA GBEONIE PRZECIW. 
KO NIEMU KROKI ROZWODOWE. — CZŁOWIEK, KTÓREGO ŻYCIE 

MANSEM LUB SCENARJUSZEM FILMOWYM, 


Londyn, w lipcu. 
(=) Pisma londyńskie zajmują 
się obecnie żywo osobą młodego 
trzydziesto kilkuletniego Rosjanina, 
Sergjusza Milinowa. przeciwko któ- 
remu wdrożyła kroki rozwodowe 
piękna arystokratka angielska, hra- 


Dr. EMIL POLIU 


adwokat 


umarł po długich a ciężkich cierpieniach w 67 roku życia 
we Wiedniu, dnia 11 lipca b. r. 


Pogrzeb odbędzie się we Wiedniu w niedzielę przed- 
południem, dnia 14 lipca b. r. — o czem zawiadamia 


stroskana 


Rodzina. 


(Do ryciny na str. 1), 


bianka Edyta Bretfordt, 

Historja tego awanturnika jest 
nader fantastyczna. W Rosji przed- 
wojennej był on studentem farma- 
cji. W czasie wojny służył w waj- 
sku, a gdy wybuchła rewolucja bol- 
szewicka, uciekł zagranicę, Przez 
jakiś czas przebywał w Berlinie i 
Paryżu, a wreszcie osiadł w Londy- 
nie. Grając doskonale na kilku in- 
strumentach, muzykalny, jak wszy- 
scy niema] Rosjanie, żył on z tego, 
co zarabiał 

jako grajek. 

Niebawem  sprzykrzył mu się ten 
zawód, i nauczywszy się doskonałe 
modnych tańców, przemienił się w 

płatnego tancerza dancingowe- 

go. 

Za odpowiedniem wynagrodzeniem 
wodził po sali dancingowej do siód 
mego potu grube i bogate, a mocno 
starszawe damy, które rozpływały 
się z rozkoszy w objęciach młodego 
i bardzo przystojnego mężczyzny. 

W takim nocnym lokalu właśnie 
zapoznał się Milinow z hrabianka 
Edytą Bratiordt. Młoda arystokrat- 
ka zakochała się w nim od pierw- 


JEST SDNSACYNNYM RO- 


szego wejrzenia, a będąc jedyną 
córką, kochającego ją do zaślepie- 
nia wdowca, potrafiła uzyskać zgo- 
dę ojca na małżeństwo z tym awan 
turnikiem. 

Niebawem jednak  pożałowała 
tego lekkomyślnego kroku. Milinow 
nietylko bowiem po krótkim już 
czasie zaczął ja zaniedbywać i pro- 
wadzić okropny tryb życia, lecz na- 
wet gdy żona czyniła mu z tego 
powodu wyrzuty 

ośmielił się podnieść na nią 

rękę. 
Wówczas młoda kobieta, jakkolwiek 
miłość nie wygasła w jej sercu, 
wdrożyła przeciwko brutalowi kro- 
ki rozwodowe i rozwód rzeczywiś- 
cie otrzymała. 

Awanturnik nie przejął się jed- 
nak zbytnio tym faktem, bo wyje- 
chał obecnie do Nizzy, prawdopo- 
dobnie — w poszukiwaniu nowej, 
łatwowiernej, a odpowiednio boga- 
tej ofiary... 


Popierajcie Ligę 
morska i rzeczną! 


Dodatek tygodniowy do Nr. 8918 z dnia 14. lipca 1929. 
Narcyza Slissermanna. 


pod redakcją 


WCT 


Początek zawodów dziś 


Lwów, 13 lipca. 
Lwów gości w dniu dzisiejszym 


najlepszych przedstawicieli rumuń- 
skiej i polskiej lekkoatletyki. Zjechali 
cni w progi miakła naszego, by ma 


bieżniach, nzutniach i skoczniach sto- 
czyć hezkrwawą, sportową wałkę. 

Dzięki bliskiemu sąsiedziwu pnzy- 
padła Lwowowi od pienwszej chwili 
rola łącznika pomiędzy polskim ż ru- 
muńskim ruchem sportowym. Podo- 
bnie jak przed laty byliśmy pierw- 
szem w Polsce miastem, które miało 
zaszczyt powitać rumuńską pzńitwo- 
wą reprezentancję piłkarską, tak i tym 
razem chętnie przyjęliśmy misję zor- 
ganizowania  pierwłuzego  rumunsko- 
polskiego, międzypaństwomego spotka- 
nia w lekkiej atletyce, wierząc, że bę- 
dzie on dalszym etapem w pomyślnym 
rozwoju stosunków obn krajów. To taż 
dzisiaj serdecznie witamy dregich go- 
ści narzych zarówno jaką Wolerów= 
epentowizów, iakcteaż jzko przedstelwi- 
cieli zaprzyjaźnionego państwa. Spo- 
dziewamy się, że pobyt w mieście na- 
szem wywrze na nich jak madjlepsze 
wrażenie, a bezpośredni koniakit pnzy- 
czymi się do silniejszego zacieśnienia 
węzłów łączących obydwa narody. 

Powiłać przychodzi nam rówmież 
przedstawicieli polskiej lekkoatletyki, 
którzy zjechali do nas z ozħego krajn. 
Liwćw mający wielką tradycję sporto- 
wą ma zawisze pełne zrczumienie dla 
wielkich czynów, maweł wówczas, 
gdy nie zrodziły się one mia jego gle- 
bie. Cieszymy się zatem, że przez kil- 
ka dni bawić hędą wśród nas zawod- 
nicy, kućrym na podstawie ich dosko- 
nałych wyników przypadł w uclzielłe 
zaszczyt bronienia barw Polski, Dro 
dzy goście nasi mogą być pewni sym- 
patyj całego Lwowa, który z eniluzjaz- 
mem pmzyjmie każde ich zwycięstwo. 
Jesteśmy pewtni, że w mieście naszem 
znajdą oni atmostesę, która pozwoli 
im zdobyć się na nąiwyższe wyczyny. 

* 

Pierwsze we Lwowie międzypań- 
stwowe zawody lekkoatletyczne wabu- 
dziły z natury rzeczy wielkie zainte- 
resowamie. Żyjwo jeszcze są'*w pamię- 
ci meeiingi, urządzone w swoim cza- 
sie przez Czarnych i z okazji Wysta- 
wy Sportowej, to też publiczność na- 
sza z zadowoleniem przyjęła wieść o 
przyznaniu miasłu naszemu zawodów 
Ramunja—Polska, które dadzą moż- 
ność przyjrzenia sie najlepszym na- 
szym lekkoatletom, tak rzadko nie- 
stety oglądanym na bieżniach 1łwow- 
skich. Ciężka sytuacja gospodarcza 


uniemożliwia miestety lwowskim klu- 
bom orgamizowanie większych imprez 
lekkoatletycznych, a ponieważ miasto 
nasze leży na uboczu wielkich szla- 
ków, więc też skazani jesteśmy jedy- 
nie na skuorome okruchy i to niezbyt 
często. W tych wanumkach jest rzeczą 
zrozumiałą, że dwudniowy występ 
polskiej i rumuńskiej elity lekkeatle- 


| 
| 
| 
| 


iska. 


o 17-tej. 


tycznej zaelektryzował siary sportowe 
miasta naszego i spodziewać się nale- 
ży, że o ile pogoda częściowo tylko do 
pisze, boidko Jwowisłkie zanoi się wi- 
dzami. Walki zapowiadają się bardzo 
ciekawie, a dobra forma zawodników 
daje gwarancję, że wyniki będą też na 
odpowiednim poziomie, 


Jak przedstawiają się szanse? 


Z natury rzeczy nurtuje  sportow- 
ców naszych pytanie, jakie są wiiloki 
reprezentacji naszej w walce z Rumu- 
nami. Postaramy się omówić szanse 
w poszczególnych konkurencjach, o- 
pierając się ma oestetnich wynikach, 
pnzyczem postępować będziemy w po- 
rządku qrzewidziznym programem: 

Bieg 100 mtr. Stariują: Rumnnja: 
Harjeu i Iawerski; Polska: Szemajch i 
Czysz. Pienwisza konkurencja powinna 


| 
| 
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nam przymieść też z miejsca 8 punk- 
tów. Rekord mmuński wynosi wjpraw 
dzie 10.8, ale jednak jest to zas nie- 
osiącałny dla Hæwjen czy Iawonskie- 
go. Na zawodach w Bukareszcie sjpo- 
trzebował  Herjeu przed tygodniem 


11.7, haworski ulokował się za nim. 
Szena jelh biegł w Poznaniu 11.8, Ozysz 
11.4. 

Pchnięcie kulą: Rom.: Virgil loan 


Polska: Heljasz 4 Górski, 


i Fulicea; 


Dokoła międzypaństw. zawo dów. 


I:wwów, 13 lipca, 

W dnim wczorajszym zjechała do 
Lwowa ekspedycja polska i zamieszka 
ła w hotelu Bristol. W składzie repre- 
zemtacji zaszły pevme zmiany, i tak 
odpadł z powodu kommzji Tirojanowt 
ski, mie bierze udziału rówmież Baran. 

Sawaryn startować będzie rw bie- 
gach 1.500 m'ir. i 5.000 mtr. a mie na 
10.000 m., jak początkowo podawano. 

Zawody sobotnie rozpoczną się de- 
filadą zawodników punktualnie o go- 
dzimie 5-tej. Początek w niedzielę na- 
znaczono na godzinę czwartą, tak, że 
mie zajdzie kolizja pomiędzy in(rezą 
lekkoallełyczną a zawodami piłkarskie 
mi Gzami — ŁKS, które zaczynają się 
o 5.30. 

Z ramienia PZLA zjechali do Lwo- 
iwa prezes kpt. Misiński i p. Wenithal. 

Magistrat lwowski, mający miewia- 
domo dlaczego markę przyjaciela spor- 
tu, odirzucił podanie LOZŁA o zwolnie 
mie imipnezy z podatku widowiskowe- 
go w wysokości 10 procent. Również 
prośba o zwolnienie zawodników z po 
datkn hotelowego nie została uwzglę- 
dniomą. Widać, że między teorią a 
praktyką zachodzi wielka różnica. Na 
ustach ma się przy każdej sposobno- 
ści górnolotne frazesy o zrozumieniu 
dla potrzeb sportu, nie ma jednak ni- 
kogo gdy chodzi o realny czyn. Dla o- 
rjentacji pozwolimy obie naszym o- 
piekunom miastowvm zwróci ćuwagę, 


że wszelkie udzielane od czasu do cza 
su subwencje nie są niczem innem jak 
częściowym zwrotem kwot, pobranych 
tytułem podatku widowiskowego z im 
prez sportowych. O jakiejkolwiek ma- 
terjalnej pomocy nie może zatem być 
mowy. Dotychczas bowiem dojną kmo 
wą jest wiciąż jeszcze sport. 

Karty wolnego wstępu ma boisko 
Pogoni za wyjątkiem prasowych, mie 
ważne. 

Szczegółowy program  ząwioiłów: 
przedstawia się następująco: 


SOBOTA: 
Gdzina 17.00: defilada. 
Godz. 17.10 bieg 100 mim. 
Godz. 17.15 pchnięcie kula, 
Godz. 17.25 bieg 110 mkr. 
plotki. 
Godz. 
Gindz. 
Godz. 
Godz. 
Godz. 


przez 


17.30 skok w wyż. 

17.40 bieg 5.000 mtr. 

18.00 bieg 800 mr. 

18.10 zaut oszczepem, 

18.25 bieg rozstawny 4x100. 


NIEDZIELA: 
16.00 bieg 200 mtr. 
16.05 bieg 1.500 mër. 
16.15 dkok w dal. 
16.26 bieg 400 mir. 
16.35 skok o tyczce. 
16.45 rzut dyskiem. 
17 bieg 400 mir. przez płot- 


Godz. 
Godz. 
Godz. 
Godz. 
Godz, 
Godz. 
Godz. 
ki. 
Godz. 
Godz. 


17.05 bieg 10.000 mtr. 


NWA Meha HET 


fi pępek ESA 


Również dmugi pumkt powinien nam 
przynieść pewny bkrinmt. Heljasz jest 
najlepszy ze wszysikidch konkuren- 
tów, i kto wie, czy nie poprawi pomo: 
wmie rekordu. Również Górski przekro 
czył ostatnio 1.8 mtr, Fulicea zajął w 
Bukareszcie pienwsze miejsce rzutem 
12.51, maljąc za sobą słynnego Dawi- 
da, kićry nie jest obecnie we fommie, 
podobnie jak i znany we Lwowie 
Fritz. 

110 mtr. przez płotki: start: Ru- 
wanja: Albrich, Schoep; Polska: Ko- 
strzewski, Zajusz. Czas Alľbridha 16.8 
jest gonazy od czasów, na które stać 
Kostrzewskiego i Zajusza, Nieznane są 
kwalifikacje Schoepa. W konkumencji 
tej mogą nastąpić pierwsze miespo- 
dziamiki, 

Skeb w wyż: Rumnunja: Schoep, 
Biro; Polska: Lokajski, Gejzik. Konku- 
rerkja jest zupełnie obwartą. Skok w 
wyż należy obecenie u nas do słab- 
szych dyscyplin, to też pierwsze mie) 
sce łalwo przypaść może Rumunom, 
którzy również dochodzą do 170. 

Bieg 5000 mtr. Rumunja: Marines- 
cu i Nicolae; Polka: Pelkiewioz i 
Sawaryn. Pewne 8 punktów Pdlaki. 
Rekora Marinescu wynosi bowiem 
16:28 

Bieg 800 mibr.: Rumunja: Lazar, 
Yelcorici; Polska: Kostrzewski, Żuber. 
O ile Kostrzewski będzie w mistrzow- 
skiej formie, to zapewni nam dalsze 
trzy pmnikty, walka rozwinąć się może 
natomiast o drugie miejsce,  rzecie 
mamy w każdym razie pewne. 

Rzut oszczepem: Rumunja: Negu- 
tiu, Onciul; Polska: Dobrowolski, Bu- 
chała. Neputiu osiągnął w ubiegłym 
tygodniu 60.88, jedmiak Onciul doszedł 
już do 55 mtr. Kiwestja obsady pierw- 
szego miejsca jest zatem otwartą, tem 


kŁandziej, że dyscyyilinie tej łatwo o 
nispodzianki, 
Swkafeta 4x100 mtr.: Rekord ru- 


murski ustanowiony przez Olimpia- 
Brasso wynosi 45 sek. Roprezenliacja 
powinma osiągnąć lepszy czas, Dlate- 
go też uważamy i w tym wypadku 
kwese obsady pierwiszego miejsca za 
otwartą. d 

Na sześciu tych punktach kończy 
się program sobotni. i 


Zawody niedzielne 


rozpoczmą się biegiem na 200 mtr., w 
którym startuje Rumunja: Jaworski, 
Virgil Ioan; Polska: Szemajch, Gniech. 
Czasy osiągnięte przez zawodników w 
Poznaniu pozwalają rokować im zwy- 
cięstiwo przed Rumunami.  Jawonski 
biegł w Bukareszcie 23.8, Virgil loan 
uplasował się za nim. 

Bieg 1500 mtr. Rumnunja: Velcovi- 
ci, Siłaghi; Polska: Pałkiewicz, Sawa- 
ryn. Rekond rumuński ustanowiony u- 
biegłej niedzieli przez Silayhiego wy- 
nosi 4:16, Petkiewicz ma pewme pier- 


17.40 bieg mozstawny: 4x400. | wsze miejsce, natomiast o drugie wal- 


II. 


czyć będzie fŚiawaryn z Silagkym. 
Zmając ambicję naszego zawodnika, 
spodziewamy się, że zapewni mam 
trzy punlkty. 

Skok w dal: Rumunja: Biro, On- 
ciul; Polska: Nowak, Sikorski. Oby- 
dwaj nasi zawodniłcy przekroczyli już 
7 mir., podczas gdy numurński rekond 
wynosi 6.75. Biro dociągnął przed ty- 
godniem do 6.36, natomiast Onejul 
skoczył 5.92. 

BiBeg 400 mtr.: Rnmunja: Virgil 
loan, Kappler: Polska: Gużech, Pie- 
chogki. Na podstawie wyników ubie- 
głego tygodnia należałoby pienwkze 
miejsce przyznać Gmiechowi, mato- 
miast o duugie stoczyć powinien wal- 
kę Piechocki z Vergil loanem,  kltóry 
spotrzebował w Bukareszcie na 51.8. 

Sko o tyczce: Rumnnja: Biro, Ba- 
rabas; Polska: Adamczak, Wieczo- 
rek. O pienwisze miejsce walczyć bę- 
dzie Adamczak z Birą. Zawodnik ru- 
mnuński dzierży rekord kraju swego 
wynikiem 3.72, na ostatnich zawodach 
doszedł jednak tylko do 3.50, a Bara- 
bas do 3.20. 

` Rzut dyskiem: Rumunja: Papow, 
Virgil Ioan; Polska: Górski, Cejzik. 
O ile nie zajdzie nic nadzwyczajnego, 
powinnismy i w tej konkurencji obsa- 
dzić pierwisze miejsce. Papow zajął w 
niedzielę pierwsze miejsce rzutem 
38.16. 

400 mtr. przez płotki, Rumunja: 
Virgil Ioan, Kappler; Polska: Ugjzik, 
Kostrzewski. Pierwsze miejsce przy- 
paćnie Korsitzewskiemu, o drugie bo- 
rykać się będzie Cejzik z Virgil |Ioa-* 
nem. 

10 klm.: Rumunija: Pann, Sarbu; 
Polska: Petkiewioz, Sarnecki, Pienw- 
sze miejsce należy do Pełkielwiisza. O 
ile Sarbu będzie we formie, to Sarnac- 
kiemu przyjdzie dobrze się wyłtężyć, 
by tqlasować się przed nim. 

4x400 mtr.: W dyscyplinie tej po- 
winna się rozwinąć interesująca wal- j 
ka, z której wedle wiszelkiego praw- | 
dopodobieńsitwa zwycięsko wyjdzie | 
drużyna z białym orłem na piersiach. 


Zwycięstwo i to z pokaźną różni- 
cą purlktćw pnzypaść powinino repre- 
zemtacji Polski. 


Czarni grają 
Lwów, 13 lipca. 
Czarni rozgrywają trzecie z rzędu | 
zawody na własnem boisku. Przeciw- 
nikiem ich będzie tym razem Łódzki 
Klub Sportowy, którego zawrotna ka- 
rjera była bezprzecznie jedną z maj- 
większych rewelacyj tegorocznego se- 
zonu. Łodzianie w roku ubiegłym, kan 
dydaci do spadku, tym razem zajmują 
zaszczytne trzecie miejsce, mając za 
sobą szereg ładnych zwycięstw. Suk- 
cesy Łodzian, mają jednak małe „ale“. 
Zwycięstwa odnoszą omni przeważnie 
na własnem boisku, w obcem otocze- 
miu natomiast bitność drużyny łódz- 
kiej traci na siłe. Mimo to jednak za- 
wody jutrzejsze stawiają Czarnych 
przed ciężkiem zadaniem, tembardziej, | 
że łodzianie dysponują doskonałą o- 
broną z Gałeckim na czele i dobrą po 
mocą. Napad niegdyś bez wyrazu zy- 
skał wiele dzięki Królowi, graczowi 
przebojowemu, dysponującemu row- 
nież dobrym strza.em. W szeregach 
ŁKS-u znajdujemy też bramkarza Mi- 
le, który należy ohecnie do najlep- 
szych w swoim fachu, to też napad 
- Czarnych będzie się musiał należycie 
„wytężyć, o ile zechce uzyskać pozy- 
tywny rezultat. 
Drużyna Czarnych, a raczej jej li- 


| ma Witkowski, 


„WIADOMOŚCI SPORTOWE". 


Konkurs zegarow 


Lwów, 13 lipca. 

Konkurs zegarowy, mimp próby z 
rozdziałem na dwie grupy, znajduje 
się w stadjum zupełnej stagnacji. Op- 
tymizm „Jednego z dziewiędziesięciu 
procentowych“ nie znalazł zatem po- 
twierdzenia, gdyż okazuje się, że p. t. 
zwolennicy jednego klubu, gdy chodzi 
o ofiarę, nie stają zbyt pochopnie do 
apelu. 

Rezultat tygodniowej zbiórki jest 
więcej niż marny. 5 zł. na listę ogólną 
i 15 zł. przeznaczonych wyłącznie na 
zegar Plogomi, olo cały dorobek. Stan 
zbiórki ogólmej przedstawia się zatem 
zł. 110, lidia Pogoni wykazuje 20 zł. 

x 

P. Just wzywa dodatkowo p. Eisi- 
ka Atlasa, kupca. 

Na wezwanie p. Stanisława Hege- 
diisa składa p. Póckh Zdzisław 5 zł. 
i wzywa pp.: 

lnż. Romana Kikiewicza, inż. Je- 
rzego Zborzyla, inż. Józefa Noehra, 
Tadeusza Wojłasiewicza, urz. kolej., 
Amioniego Jurasa, urz. kolej., Stanisła 
wa Węgrzyna, umz. bamik., Tadeusza 
Plulttera, dyrekt., Leonarda Krycińskie 
go, urzęd. kolej., Józefa Kigsa, urz. ko- 
lej, 

x 


Wezwana przez p. Józefa Koziłow- 
skiego, składa p. Halina Szybowa zł. 
10 na zegar boiskcwy LKS „Pogoń“ i 
wzywa niżej wymienionych do wzięcia 
udziału w konkursie: 


Pp.: Kinchara Wacława, Jakubow- 
skiego (prezesa LOZLA), prof. Dręgie- 


Pacoń wyleci 


Lwów, 13 lipca. 
Wczoraj o dziesiątej wieczorem wy 
jechała Pogoń 4o Łodzi, gdzie rozegra 
zawody ligowe z Turystami. Po zwy- 
cięstwie nad Polonią ma spotkanie ju- 
trzejsze dla Pogoni decyduiące wprost 
znaczenie. Od wyniku zależy, czy uda 


jutro z ŁKS. 


nja ofenzywna, przechodzi obecnie lek 
ki kryzys. W polu idzie wszystko zu- 
pełnie składnie, natomiast pod bram- 
ką, w decydującym momencie brak e- 
nergji i siły. Nastula, dotychczas król 
strzelców ligowych, przedstawiał się 
ostatnio słabiej. Pilnowany przez prze 
ciwnika, szybko się zniechęcał, a po- 
nieważ Sawka też nie należy do naj- 
szybszych, więc niż dziwnego, że tru- 
dno było o strzał, bez którego uisma 
bramki. Przyznać należy, źe Czarni 
mieli przytem ostatniej niedzieli wy- 
bitnego pecha, gdyż najpewniejsze zda 
wało się strzały szły tuż obok celu. 
Jak słychać Czarni zrażeni nienowo- 
dzeniem, noszą się ze zamiarem prze- 
grupowania drużyny. | tak miejsce O- 
słrowskiego na prawem skrzydle zająć 
na lewem 
grać będzie Winnicki, na środku po- 
mocy Amirowicz, a w bramce podob- 
no Drapała. 

W każdym razie zawody zapowia- 
dają się bardzo interesniąso, a wynik 
trudno przewidzieć, Najprędzej jeszcze 
należałoby się liczyć z grą remisową, 
która do pewnego stopnia odpowiada- 
laby też dotychczasowym wyczyrom 
partnerów. Zawody rozpoczynają się 
o godz. 5.30 popol 


skrzydle | 


| 
| 
| 
| 
| 


wicza R., Selnindlera (kier. sek. Sokół 
ID, dnową Spitlalową, dra płk. Bala- 
szeskula, dra kpt. Schneidra, dra kpl, 
Madejewekiego, drową  Garbieniową 
Halinę, dra Ostrowskiego Stam (gimek.) 
Zoiję Kucharową, por. Usarza Franc., 
kpt. Luckiego J., prof. Wacka Rudol- 
fa, por. Miskiewiczową Słef., Lejczako 
wą Stef., Humena, Süsermana N., Wie- 
czystego Kamola, Kūhnera, Brezdenia, 
Gulicza Edwarda, Georgeona, Zieliń- 
skiego Romana, Klimowicza, Kwiat- 
kowskiego Stefana, Göitingera mgr., 
por. Hadkammera, dra kpt. Niedźwir 
skiego Fmila, por. Mówikę, Jarkę Leo- 
polda, Marjona Edwarda, Jurasa An- 
toniego, Olearczyka Władysława, Lu- 
stiga Tadeusza. 


xæ 


Prager Edward na wezwanie Sła- 
nisława Hegediissa składa 5 zł. na klub 
sporiowy Pogoń i wzywa: 


Rudolfa Wacka, prof. gimn., Ry- 
szamda Rlomańskiego, inż. kolej., Aľbi- 
na Garbienia, dr. med., Józefa Garbie- 
nia, dr. med., Karola Kuchara, prok. 
Banku Przem., Adama Pragera, kapit. 
Wojsk Pol, Włedzimierza Procajlę, 
urzęjd. wojsk., Emila Herbska, urz. kol. 
Amtloniego Donabiolowicza, urz. Kolej., 
Ariloniego Kuchara, urz. kolej., Kazi- 
mierza Baszmiaka, maj. W. Pol., Ed- 
wanda Baszniaka, porucznika, 


* 
Inż. Jarosław Jahl z Kamionki 


Stmumiłowej składła 10 zł. (dziesięć zł.) 
na zegary boiskowe dla klubów Czar- 


ała do Łodzi. 


jej się odsunąć od siebie przynajmniej 
ra najbiiższą przyszłość zmorę spal- 
ku, czy też toczyć będzie nadal wy- 
<zerpujcą nerwy walkę o wydostanie 
się z niebezpiecznej strefy., Wysokocy 
frowe zwycięstwo Pogoni nad Pelonją 
było dla Lwowa narewne niemniejszą 
niespodzianką, niż dla całej Polski, 
Nie wchodzimy w to czy wynikło ono 
z dobrej gry — jak chce rpzeważająca 
część prasy warszawskiej, czy też by 
ło to jedynie „szczęściem'' — dla Po 
gani oznaczało ono w każdym razie 
bardzo wiele, gdyż nie tylko przy- 
niosło jej dwa cenne punkty, ale wy- 
warło też dodatni wpływ na drużynę, 
która zyskała znów wiarę wə własne 
siły. Do Łodzi wyjechali gracze lwow- 
scy w każdym razie rczanimowani 
zwycięstwem, z wiarą w zwycięstwo. 

Jeśli chodzi o szanse, to nie są one 
najlepsze. Turyści, mimo złej pozycji 
w tabeli ostatnio kilkakrotnie wykaza 
li, że nie są bynajmniej drużyną gor- 
szą od innych. Cracovia grając na wła 
snem boisku jedynie z trudem zdoby- 
ła obydwa punkty. W tych warun- 
kach zadanie Pogoni, grającej na cięż 
kim gruncie łódzkim, nie będzie lat- 
we. Twarda obrona Turystów stano- 
wić będzie trudny do zgryzienia o0- 
rzech, tembardziej, że i pomoce fiole- 
towych nie należy do raigorszych. 
Więcej danych mają Turyści, zawody 
rozstrzygnąć może, jak to najczęściej 
bywa — jednak dzobny przypadek, 
którego nikt nie jest w stanie przewi- 
dzieć. Pogoń wystąpi przeciw  Tury- 
stom w identycznym składzie co prze- 
ciw Polonji, jedynie miejsce Słoneckie 
go zajmie na prawem skrzydie Pras. 
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nych i Pogoni i wzywa do dalszych 
składek w wysokości dowolnej: 

Pp. inż. Józefa Zielińskiego z Bo- 
rysławia, dr. Hippa z Kamionki Sîr., 
(świetnego ongiś sędziego foolbalowe- 
go), Rolikiego, urzędnika filji Banku 
Polskiego w Kam. Str., Ligaszewskie- 
go, rachhmistrza Wydziału Powiat w 
Kamionce Stirum. 

* 


P. Stanisław Götz wezwany przez 
p. Józefa Kozlowskiego składa na kon 
kurs zegarowy wyłącznie dla L. K. §. 
„Pogoń“ 5 zł, (pięć) i wzywa do dal- 
szych składek 

Pp.: Nowakowskiego Jana, dyr. Iz- 
hy Skorb., Winnickiego Bronisława, 
przemysłowca, Aschenberga  Włodzi- 
mierza, sekretarza Mgtu, Bobreka Zy- 
gmunta, radcy TWS., Bratra Józefa, 
radcy TWS., Wójcika Konstant., radcy 
TWS., Malskiego Stanisława,  sekr., 
TWS., Wasia Łucjana, urz. TWS., Ba 
łabana Józefa, radcy Mgtu, Belohlaw- 
ka Gustawa, urz. bank., Dr. Batasze- 
skul Franciszka, pułk. lek. 6 Baonu 
sanit., Garewicza Juljana, radcy Woj., 
Toka Józefa, radcy Woj., Bratrę Ada: 
ma, radcy Woj., Mr. Zielińskiego Ro 
mana aptekarza, Dr. Zaleskiego Zy- 
gmunta, przemysłowca, Szpitalna 1, 
Dżugaja Marka, porucznika W. P., 
Ettingera Marka, aptekarza, Kadleca 
Leopolda, urz. banku przem., Dr. Gar 
bienia Józefa, lekarza, Dr. Gurcę Ada 
ma, docenta, Maczulskiego Alfreda, 
Mochnackiego 1la, Kohmana Marja- 
na, właść. cukierni, Urbanika Włodzi 
mierza, właść. cukierni, Polowego Ste 
fana, majstra instal, Hałasa Jana, 
Adlokanta Michała, Kotowicza  Józe- 
fa, przemysłowca, Rykę Władysława, 
urz. M. K. E., Bradmbergera Jerzego, 
właść. zakł. art. Plastyka, Bielca Pa- 
wła, właść. zakł. art. Plastyka, Rykę 
Tadeusza, właść. zakł art. Plastyka, 
Nykla Józefa, kontr. poczt., dr. Rie- 
dla Tadeusza, przemysłowca, hr. Za- 
leskiego Aleksandra, Kościuszki 16, 
Wąsowicza Adama, st. asesora PKP. 
i p. Jurasa Antoniego, unz. PKP. 


pz m 


Rewera-Ukraira. 
Lwów, 13 lipca. 

Rewanżowe zawody o mistrzestwo 
A-klecy odbędą się w niedzielę 14-go 
lipca o godz. 11-tej przed poł. na boi: 
sku Cytadeli. 

Od wyniku tych zawodów zależy, 
kóra z powyższych dnmużyn zapewni 
sobie A-klascwość, wobec czego nale- 
ży się spodziewać gry bardzio ambit- 
rej i zaciętej, gdyż obie dnużyny doło- 
żą wszelkich aarań, ażeby wyjść 
z tego sqallkania zwycięsko., 


Minki*, 
lwow- 
„ślepa 

Minka“ znalazła się obecnie w kłopotli- 


„Na harmonię dia slepej 
Znana doskonale Publiczności 
skiej kolporterka Ì muzykantka 


wem położeniu mianowicie wskutek 
mrozu zniszczyła się jej zupełnie jej ħar 
monja jedyne źródło zarobkowania. Ko- 
szta nowej harmonji wyniosą conaj- 
mniej 100 zł. Wobec tego rozpisujemy 
składkę na tę biedaczkę, która w całej 
pełni zasługuje na poparcie. Datki przyj 
muje Administracja „Na harmonję dla 
mewidomej'. 
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Sobota 
Małgorzaty 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.‘ 
SOROT 


TEATR WIELKI: 

Sobota, o godz, 8.15 
wo(j)skowych* wyst. 
quo. 

Niedziela, 14, lipca o godz. 8.15 „Ga- 
binet figur wo (j)skowych, Występ Tea- 
tru „Qui pro Quo'. 

Poniedziałek, 15. 
„Gabinet figur wo(j)skowych* 
Teatru Qui pro quo, 


„Gabinet figur 
Teatru Qui pro 


lipca o godz 8.15 
występ 


Dziś powtórzenie wczo 
rajszej wielkiej  rewji „Gabinet figur 
wo(j)skowych". Premjera została entu- 
zjastycznie przyjęta, Publiczność dosko- 
nale się bawiła. 


„Qui pro qu“, 


xk 
TEATR MAŁY: 

Sobota, o godz 7.30 „Poławiacz cie- 
ni“, występ A, Węgierki į p. Lubień- 
skiej. 

Niedziela 14. 
ławiacz cieni“ 
Lubi £skiej. 

Poniedziałek, 15. lipca o godz. 7 30 
„Poławiacz cieni“ wyst. A, Węgierki į K, 
Lubieńskiej, 


lipca o godz. 7.30 „Po- 
wyst, A. Węgierki i K, 


x 

Teatr Mały w dalszym ciągu daje co 
wieczora piękną sztukę Sarmenta pt. 
„Poławiacz cieni“ z Aleksandrem Wę- 
gierko w roli głównej, który za dni pa- 
rę kończy już swą gościnę na scenie 
lwowskiej. 

„Pan Lamberthier* najnowszą sztu- 
ka Ludwika Verneuilla, której premjera 
ukaże się w przyszłym tygodniu w Tea- 
trze Małym, jest tworem świetnej tech- 
niki scenicznej į wyrazem prawdziwego 
kunsztu teatralnego Przez trzy niezwy- 
kle zręcznie skonstruowane akty, rozwi 
ja stę dramatyczna akcja, która trzyma 
widza w niesłabnącem napięciu i wycze- 
kiwaniu niespodziewanego rozwiązania. 
Sztuka ta grana była z olbrzymiem po- 
wodzeniem na wszystkich niemal sce- 
nąch europejskich, a w berlińskim Les- 
sing Theater osiągnęła Jiczbę 300 przed- 
stawień, W Polsce Mkaże się po raz 
pierwszy na scenie Teatru Małego w 
przekładzie K. Bukowskiego. Główne ro- 
le odtwarzają Leonja Barwińska i Ed- 
ward Żytecki, który reżyseruje sztukę, 

x 


Marjonctki żydowskie (druga serja), 
cieszące się ogromnem powodzeniem u 
publiczności, powtórzone będą w sobotę 
13-go i w niedzielę 14-go bm, Nowe 
wkładki, nowe figury, 


x 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Wszystko z miłości" i 
„Siódme mocarstwo“, 

CASINO z powodu rekonstrukcji zam 
knięte, 
CHIMERA: „Dziecko ulicy*. 
COLOSSEUM: „Górka Pułku“ i 
wspomnień: 
FATAMORGANA: 
GRAŻYNA: „Panika”, 
KOPERNIK: „Romans panny L . 
LEW: „Kelner“, 
LUNA: „Bohater chińskiej spelunki“, 
. serje razem. 
MARYSIEŃKA: „Romans panny L...“ 
OAZA: „Eskorta“. 
PALACE: „Miłość Beduina“. 
PAN: „Przebudzenie się kobiety“. 
PASAŻ: „Polowanie na ludzi" oraz 
„Granica w "płomieniach". 

POLONJA: „Tułaczka księżny Tru- 
beckiej“. 

PROMIEŃ: „Pat - Patachon“ w obli- 
czu śmierci“ 
" UCIECHA: „Karuzela udręczeń“. 

ae yn 

Telefon redakcyjny nr. 15, Zwraca- 
my uwagę P. T, Interesentom, że od 
godz. 8 wiecz. da 1 w nocy telefon nr. 
15 oddany jest do dyspozycji „Dzienni- 
ką Iwowskiega'*, Porozumiewać się z re- 
dakcją „Gazety Porannej* należy na nr, 
230 i 178, 


Uli- 


„Huragan“, 


ZB 

Tow. Przyjaciół Francji zaprasza do 
licznego udziału w nabożeństwie. które 
się odbędzie w Bazylice Arch.katedral- 
nej obrz. łać w dzień narodowego śŚwię- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 14. lipca 1929. 


SPRAWY KOLEJOWE. 


= cc = 


Nagrody dla wynalazców kolejowych 


są nietylko przyznawane, ale i wypłacane. 


DOTYCHCZAS WYPŁACONO TYTUŁEM NAGRÓD BLISKO 20 TYS. ZŁOTYCH 


Lwów, 13, lipca. 

Niedawno na łamach naszego pisma 
poruszyliśmy sprawę kolejowych „kon- 
kursów wynalazczości”, a mianowicie 
podnieśliśmy wypadek, w którym lau* 
reatowi takiego konkursu, wbrew wyraź- 
nemu brzmieniu odpowiednich przepi- 
sów, miano odmówić wypłaty premji go- 
tówką, motywując, że premja ma cha- 
rakter „moralnej satysfakcji”, 

Jakby w odpowiedzi na to, pojawiły 
się komunikaty tej treści: „Min. Komu- 
nikacji rozpisuje co pewien czas kon- 
kursy na wynalazki z dziedziny kolejni- 
ctwa wśród pracowników kolejowych. 
Konkursy te mają na celu pobudzenie 
iniejatywy i zachęcenie pracowników 
kolejowych do studjów nad wynalazka- 
mi kolejowemi, 

Konkursy w tej dziedzinie dały do- 


tychczas wynik w postaci 75 prac, za 
które wypłacono nagrody w ogólnej kwo 
cie 19.450 zlotych, 

Ten sposób zachęcania do pracy w 
dziedzinie wynalazczości technicznej na 
P. K, P. ma ogromne znaczenie, umożli- 
wia bowiem i zachęca pracowników ko- 
lejowych do twórczych czynów, co. 0- 
czywiście przynosi pożytek samej jnsty- 
tucjj kolei, jak i państwu“. 

Piszemy się w zupełności na to, że 
konkursy te odgrywają ważną rolę w roz 
woju rodzinnej wytwórczoścj i wyraża- 
my zadowolenie z tego, że Min, Kom, 
stwierdza wyraźnie, iż nagrody za | 
cono (a więc nietylko przyznano) Za- 
pewne ów wypadek, o którym powyżej 
mowa, był odosobnionem wystąpieniem 
jakiegoś  dygnitarza, niezbyt mocnego 
o znajomości przepisów, 


książki zażaleń na dworcach kolej. 


Lwów, 13 lipca. 

Ogłoszono rozporządzenie Min. ko- 
munikacji, na mocy którego na dwor- 
cach wszystkich stacyj, zarówno ko- 
lei państw., jak i prywatnych użytku 
publicznego, tudzież w biurach od- 
dzielnych ekspedycji towarowych, 
wprowadzone są książki, przeznaczo- 
ne do wpisywania zażaleń przez pu- 
bliczność, korzystającą z komunikacji 
i urządzeń kolejowych. 

Książki te są przeznaczone do wpi 
sywania zażaleń na zauważone na ko 
lejach nieporządki, narażające publi- 
czność na niewygody lub straty oraz na 
nieodpowiednie zachowanie się i postę 
powanie personeln kolejowego w sto- 
sunku do publiczności. 

Książki zażaleń nie są nałomiast 
przeznaczone do rekłamacji wynikają 
cych z umowy o przewozie podróż- 


nych, bagażu i towarów. Reklamacje 
te należy zgłaszać osobno do właści- 
wych dyrekcyj kolejowych. 

Książkę zażaleń przechowuje za- 
wiadowca stacji (dyżurny ruchu) 
względnie ekspedyptor lub kasjer to- 
warowy, pełniący służbę w exspedy- 
cji towarowej. 

Wpisujący zażalenie do ksiąg zaża 
leń powinien wskazać swoje imię i na 
zwisko, miejsce zamieszkania, zawód 
względnie stamowisko służbowe lub 
społeczne, wpisać zażalenie oraz wska 
zać świadków, z podaniem ich imion, 
nazwisk i miajsca zamieszkania. 

Wrazie niewskazania przez żalą- 
cego się świadków, zażalenie załatwia 
się na podstawie zeznań pracowników 
kolejowych oraz danych będących w 
posiadaniu kolei. 


Emerytura etatowych kolejarzy 


WEDLE NOWEGO ROZPORZĄDZENIA, 


(Telefonem od naszego korespondenta j 


Warszawa, 12 lipca (ab) Weszło w 
życie rozporządzenie Rady Ministrów 
o zaopatrzeniu emerytalnem etato- 
wych pracowników P. K. P., pozosta- 
łych po nich wdów i sierót, jak rów- 
nież o odszkodowaniu za nieszczęśliwe 
wypadki. Na podstawiie tego rozporzą 
dzenia etałowi pracownicy kolejowi o- 
rzymują uprawnienia emeryłalne ta- 
kie, jakie mają pracownicy  nieetato- 
wi. Rozporządzenie to ma doniosłe 


znaczenie dla emerytów b. państw za 
borczych, ponieważ miweluje wszelkie 
różnice, jakie dotychczas istniały m 
dzy emerytami b. państw zaborczych 
a emerytami polskimi, Dotychczas e- 
memryci państw zaborczych otrzymy- 
wali zaopatrzenie emerytalne w wyso 
kości 75 proc emerytury polskiej. Wsku 
tek nowego rozporządzenia emeryci 
ci zrównami zostają z emerytami pań 
stwa polskiego. 


Kurs uprzejmości 


DLA KONDUKTORÓW KOLEJOWYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 12 lipca (ab) Z inicja 
tywy ministerstwa komunikacji zor- 


ganizowany został kurs "uprzejmości 
dla pracowników kołejowych. Kurs ten 
cieszy się wielką frekwencją. Uczęsz- 
którzy u- 


czają na kurs konduktorzy, 


| czą się tam, jak mają traktować wsia 


dające i wysiadające kobiety, jak po- 
magać starcom, kalekom i wogóle jak 
się odnosić do pasażerów. Na zakoń- 
czenie kursu odbędzie się specjalny 


| konkurs uprzejmości z magrodami. 


ta Francji ii, bm o godz. 10.30 Zarazem 
wyraża nadzieję, że Obywatele lwowscy 
zechcą w tym dniu przez  ozdobienie 
mieszkań flagami objawić przyjaźń i 
wdzięczność łączące nas ze »*zymierzo- 
nym narodem, który wzniesieniem wspa- 
niałego pomnika Mickiewicza w Pary- 


żu dał niedawno nowy wymowny dowód 
swych uczuć dlą Poiski. 

Komitet Rodzicielski prywatnych se- 
minarjów nauczycielskich pozbawionych 
prawa publiczności, zaprasza intereso- 
wanych rodziców na wiec, który się od- 
będzie w poniedziałek, 15 bm. o godz. 
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WARSZAWSKIE KARYKATURY 
OLLERA 


JAN LECHOŃ, 


17-tej (piąta popoł.) w sali Z. K, P. ul. 
km 121 

Zjednoczene Cechy Mistrzów Szew- 
skich we Lwowie zawiadamiają, że w po 
niedziałek, dnia 15. bm. o godz, 10 
przedpołudniem odbędzie się nadzwy- 
czajne walne zebranie mistrzów szew. 
skich w wielkiej sali posiedzeń Izby rę- 
kodzielniczej, ul Kościelna 8, z następu- 
jącym porządkiem dziennym: Zagajenie 
i powitanie władz į gości; referat p. 
Kunzelmana o zamiarze założenia fabry- 
ki naprawy obuwia przez jedną z firm 
zagr, we Lwowie; uchwalenie memorja- 
łu į rezolucjj do władz centralnych i 
miejscowych, 

Zabawę Ogrodową na budowę domu 
dla Sieroti Starców, urządza Liga Katol. 
przy Parafjj OO. Bernardynów w nie- 
dzielę 14-go bm o 3-ciej popoł, w ogro- 
dzie Zakładu dia Głuchoniemych ul. Ły- 
czakowską l. 35 Szczegóły podają afisze. 
Z powodu niepogody zabawa 7-go bm 
nie mogła się odbyć. 

(—) Nagły zgon na ulicy Mickiewicza, 


Wczoraj popołudniu zachorował nagle 
obok domu pod Nr. 14, 50-letni Ozjasz 
Kesler, zamieszkały Wolność 10 i prze- 


niesiony do bramy zmarł. Przybyły le- 
karz dzielnicowy stwierdził śmierć praw- 
dopodobnie z powodu udaru serca i po- 
lecił zwłoki odstawić do instytutu medy- 
cyny sądowej, 

(—) Nieudałe włamanie do skladi 
futer. Ubiegłej nocy nieznani sprawc: 
usiłowali włamać się do składu futec 
braci Banek, przy ul. Strzeleckiej 6, ale 
spłoszeni zbiegli niczego nie skradłszy, 

(—) Zgon desperatki z ul, Bartosza 
Głowackiego Jak już wczoraj donieśli- 
śmy, zamieszkała przy ul, Bartosza Gło- 
wackiego 11, Juljan Temczyńska targnęła 
się na życie przez wypicie szklanki mi- 
krotynu. Desperatkę odwieziono do szpi- 
tala powszechnego, gdzie jak się obecnie 
dowiadujemy, zmarła. Powodem rozpacz- 


liwego kroku była rozpacz po utracie 
męża, 

(—) Włamania i kradzieże, Z mie- 
szkania Edmunda  Załęskiego przy ul, 


Dwernickiego 6, skradziono wczoraj gar- 
derobe sis rozwaiłe inne rzecz” warto- 
ści 2 tysiące zł. — W restauracji Matja- 
sa Gewiirtza przy ul. Mikołają 20 skra- 
dziono wczoraj pewną ilość spirytusu, 
kilkaset papierosów, wędliny oraz go- 
tówkę, łącznej wartości 400 zł, — Inż, 
Adamowi  Miłaszewskiemu skradziono 
wczoraj, gdy przechodził ulicą Zyblikie- 
wicza złoty zegarek z dewizką wartości 
700 zł, 

(—) O stosunkach bezpieczeństwa we 
Lwowie, świadczy fakt, który wydarzył 
się wczoraj Oto do przechodzącego ul. 
Panjeńską Marcina Mikitki, zamieszka- 
łego w Zamarstynowie, przystąpił nieja- 
ki Szczepan Mazurkiewicz j uderzywszy 
go w twarz wyrwał mu z rąk teczkę, za- 
wierającą 25 sztuk polis asekuracyjnych 
Krak. Tw, Ubezp. wartości 3 tysiące zł. 
poczem zbiegł, Za rabusiem wdrożono 
poszukiwanie, 

(—) Wczoraj aresztowano Mieczysła- 
wa Zlatniczka pod zarzutem gwałtu na 
osobie posterunkowego, — Samuela Tuna 
za kradzież i Markusa Krampera jako 
podejrzanego o kradzież sklepową przy 
ul. Rzeźmckiej, 


0 


Do litościwych serc naszych Czytelni. 
ków zwraca się 80-letnia staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia, Datkł 
przyjmuje Administracja dla „A. F.“ 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 14, lipca 1929. 


„GAZETA PORANNA" w STANISŁAWOWIE. 


Wielki motocyklowy raid górski. 


Z DZIAŁALNOŚCI STANISŁAWOWSKIEGO KLUBU MOTOCYKLISTÓW. 


Stanisławów, w lipcu. 
Stani.ławowski Klub  motocyklis- 
tów i kolarzy rozwija dużą działal- 
ność, nic też dziwnego, że liczbą jego 
członków z każdym prawie dniem 
wzrasta. W bieżącym roku mimo dość 
nieprzychylnej aury odbył się już ca- 
ły szereg wyścigów i raidów, ale za- 
rząd Klubu mimo tego nie ustaje w 
swej pracy i ustawicznie urządza co- 
z to nowe imprezy. Dzięki też rze- 
czywiciae ofiarnej pracy Zarządu 
wszystkie imprezy urządzane stara- 
niem tego Klubu cieszą się wielką po- 
pularnością i wziętością, tembardziej, 
że członkowie imprez są stale nagra- 
dzani bardzo pięknemi i cennemi na- 
grodami. 
I teraz znowu miamowicie w dniu 
1 sierpnia staraniem tego klubu odbę- 
dzie się Wielki Motocyklowy Rakd Gór 
ski. Trasa raidu biegnie ze Stanisła- 
wowa przez Łysiec, iBohorodczany, 
Nadwórnę, Łojową, Jaremcze, Miku- 
liczyn, Tatarów do Jabłonicy do gra- 
icy Państwa. Powrót odbędzie się in- 
ną drogą, a mianowicie przez Dela- 
tyn, Kołomyję miasto, Otynję, Tyśmie- 
nicę do Stanisławowa. Długość trasy 
wynosi przeszło 280 klm. Start odbę- 
dzie się w Stanisławowie w niedzielę 
dnia 4 sierpnia b. r. przed gmachem 
Kasy Oszczędności, meta natomiast 
mieścić się będzie przed kawiarnią „U 
nion“. Powrót przewidziany jest na 
ten sam dzień na godzinę 17.30. Prócz 
członków klubu weźmie w raidzie u- 
dział pokaźna ilaść nieczłanków, gdyż 
i dla nieczłonków udział jest dozwolo- 
ny, z tą jedynie różnicą, że członko- 
ʻa wpłacają taksę w kwocie 5 zł. na- 
tomiast nieczłonkowie w kwocie 10 zł. 
Zawodnicy otrzymają regulamin rai- 
du oraz książkę drogową, jak i nume- 
‘y startowe na starcie. Zgłoszenia do 
raidu przyjmuje sekretarz Klubu p. 


Znowu katastrofa 
autobusowa. 


Stanisławów, w lipcu. 

Wczoraj jechał autem osobowem 
Jam Brill ze Lwowa. Jadąc z wielką 
szybkością i dość nieostrożnie naje- 
chał w Haliczu na wóz Jurka Mikuły, 
na którym prócz właściciela znajdo- 
wała się też jego żona. Wskutek silne- 
go zderzenia złamał się momentalnie 
dyszel u wozu, a przerażone konie 
spłoszyły się i uniosły wóz wraz z ja- 
dącymi na nim osobami. Wreszcie po 
kilku chwilach wóz wywrócił się a ja- 
dący nim Jurko Mikuła i jego żona, wy- 
padłszy z wozu doznali ciężkich obra- 
żeń cielesnych. P. P. prowadzi docho- 
dzenia celem ustalenia winowajcy wy 
padku, 


mef» 
Podpalenie niewykoń- 
tzonego domu. 


Stanisławów. w lipcu. 

Dzisiaj nad ranem spłonął z nie- 
wiadomej na razie przyczyny dom Mi- 
kołaja Łesiowa w Kołokolinie w po- 
wiecie rohatyńskim. Dom był dopiero 
w budowie i niezamieszkały jeszcze 
bo niewykończony, wobec tego naj- 
prawdopodobniej miało miejsce pod- 
palenie. Dom spłonął doszczętnie. Po- 
lieja prowadzi dochodzenia celem usta 
lenia przyczyny ognia. 


Bronisław Adler w Stanisławowie w . 


Powszechnym Banku .Związkowym, 
iajdalej do dnia 3 sierpnia b, r. 
Ze względu na bardzo piękną tra- 


S$krytobójcze 


WYWABIŁ SWĄ OFIARĘ NA DWĆ 


Stanisławów, w lipcu. 

Dzisiaj w nocy zamordowana zo- 
stała w sposób skrytobójczy w Kras- 
nej w powiecie kałuskim, Marunia Ma- 
nimk żona Tfwana lat 35 licząca. Mur- 
derstwo zostało popełnione w ten spu- 
sób, ża morderca w nocy pukaniem 
do drzwi wywołał ofiarę swą na dwór, 
a gdy ta nie przeczuwając niczego 
złego wyszła na podwórze, tenże kil- 
koma strzałami rewalwerowymi poz- 


Stodoły drzewa 


WIELKA BURZA W 
Stanisławów, w lipcu. 
Onegda] nawiedzony został powiat 
tłumacki przez niebywale silną burzę 
połączoną z wichurą. Dowodem tej 
niebywałej siły wiatru jest okołlicz- 
ność, że burza jakkolwiek trwała za- 
ledwie 10 minut, zdołała wyrządzić 
cały szereg szkód. 
I tak w Bortnikach wiatr przewró- 
cil dwie stodoły gospodarskie. W Koro 
lówce przewrócił wiatr 8 stodół, w 


a 


œ oraz cały szereg rzeczywiście waT- 
tościowych nagród dla zawodników 
raidu oczekiwane są liczne zgłosze- 
nia, z którymi należy się spieszyć. 


T ZASTRZELIŁ JĄ Z REWOLWERU. 


bawił ją życia. Zostały wszczęte na- 
tychmiast bardzo energiczna  docho- 
dzenia, w toku których zdołano też u- 
stalić osobę sprawcy. Jest mim 21 lat 
liczący Wasyl Tymków. Tłem morder- 
stwa była niewątpliwie zemsta, jak- 
kolwiek bliższe motywy są na razie 
nieznane. Morderca bezpośrednio po 
popełnieniu czynu zbiegł w niewiado- 
mym kierunku. Pościg celem ujęcia 
go został zarządzony. 


pastwą wichury. 


POWIECIE TŁUMACKIM. 


| 
| 
| 


Przybyłowie 6, w Jezierzanach 7. W 
całym szeregu wsi w tymże powiecie 
wichura zupełnie rozerwała strzechy 
domów mieszkalnych, poprzewracała 
i rozniosła po polach brogi, złamała 
wielką ilość drzew owocowych, oraz 
zniszczyła rosnące na polach kukuru- 
dzy. Szkody wskutek tego poniesione 
są duże jakkolwiek wysokuść jest na 
razie nie ustalona. 


Sezon katastrof górskich. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ ZNANEGO LITERATA I 


UCZONEGO NIE- 


MIECKEGO, EMANUELA KATSCHULLERA. 


Wiedeń, w lipcu. 
(=) Nadszedł obecnie „sezon“ ka 
tastrof górskich, Pisma wszystkich 
krajów donoszą często o  tragicz 
nych wypadkach podczas wycieczek 
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ja wyzwalać człowiekowi w czy- 
nach ów 
przemożny pęd witalny, 

dążący do pokonywania wszelakich 
przeszkód. Niezrozumiałą jednak 
jest lekkomyślność ludzka, nie li- 
cząca się z niczem, byleby tylko za- 


72 


górskich — wypadkach, zakończo- 
nych przeważnie śmiercią lub fatal 
nem kalectwem. 

Wycieczki wysokogórskie 
rzeczą nader przyjemną. 
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spokoić przejemność osiagnięcia ja- 
kiegoś wysokiego szczytu, byleby 
tylko sprawić 

zadowolenie swej próżności. 
Można przecież cieszyć się w zupeł- 
ności urokiem widoków górskich, 
napawać się wszystkiemi skarbami 
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cudownego piękna, a jednak nie na- 
rażać się na kalectwo lub nawet 
śmierć... 

Ludzie zdają sobie sprawę z o- 
wych niebezpieczeństw, czytają i 
słyszą o katastrofalnych wypad- 
kach, ale to ich wcale nie odstrasza. 

Pisma niemieckie rozpisują się 
obecnie o tragicznej śmierci znane- 
go literata i uczonego niemieckiego, 
Emauela  Ratschóllera. Wczoraj 
zwłoki jego zaniesiono w Solnogro- 
dzie na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku. Nieszczęśliwy zbłądził w t. zw. 
Frauenmauerhóhle i dostał się ną 
bardzo śliskie zbocze, po którem 

stoczył się w głęboką przepaść. 
Ciężko raniony legł na dnie prze- 
paści. Miał jeszcze na tyle przytom 
ności, że napisał pożegnalny list do 
żony, dzieci, rodzeństwa i kolegów, 
W jakiś czas potem skonał, a do- 
piero na zajutrz zimne jego zwłoki 
znaleźli inni turyści, 
mm 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 

Lwów 12. lipca. Na giełdzie zbożowej 
sytuacja bez zmiany, "usposobienie spo- 
kojne. Na gieldzie akc. obroty skromne, 
tendencja utrzymana, usp. spokejne, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa 12. lipca. (Tel. G. P.) 4 pre. 
premiowa pożyczka inwestycyjna 106 i pół 
5 proc. pożyczka dolarowa (dolarówka) Gl, 
5 proc. pożyczka konwersyjna 43 i pól, 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 91 i pół 
8 proc. Listy zast. Banku Gosp. Kraj. %4, 
8 proc. Listy zast. Państw. Banku Rol, 94, 
8 proc. Obligacje Banku Gosp. Kraj. 94. 

Waluty i dewizy: Holandja 359.27 Lon- 
dyn 43.15 Nowy Jork 8.88 Paryż 34.33 
Praga 26.32 Szwajcarja 171.08 Włochy 
4654, 

Warszawa 12 lipca. (Tel. G. P) Bank 
Dyskontowy 1/26 Bank Handlowy 116 Bank 
Polski 159 i pół Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pół 
Elektr, w Dąbrowie 91 Sila światło 125 i 
pół Firlej 51 Lilpop 29 3/4 Modrzejów 25 
i pół Ostnowiec 81 Rudzki 30 i pól Borkow 
ski 40 i pół Mirków 140, 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków 12. lipca (Tel. G. P) Bank 
Polski 157 i pół Zieleniewski 123 j pół El 
Stersza pół. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. © 

Zurych 12. lipca. (Tel G. P.) Pary. 
20.36 Londyn 25 22 3/8 Nowy Jork 520 
Bełgjia 82.25 Włochy 27,20 Hiszpanja 75.30 
Holandja 208,85 Berlin 123.85 Wiedeń 
83.15 Sztokholm 139.40 Oslo 188.60 Ko- 
penhaga 138..50 Sofja 850 i pół Praga 
15.38 2 pół Warszawa 58.30 Budapeszt 
0.65 Bialogród Q2 7/8 Ateny 6.72 Kon 
stantynopol 2,49 i pół Bukareszt 308 i pół 
Helsingfors 18/07 Buenos Aires 218.37 i pół. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 12. lipca. (£el G. P) Amster- 
dam 284.98 Belgrad 1245 i ćwienć Berlin 
169.90 Bruksela 98.59 Budapeszt 123 69 
Bukareszt 4420 i pół Kopenhaga 188.90 
Londyn 42 7/8 Madryt 102,50 Medjolan 
©7125 Nowy Jork 700,35 Oslo 18905 Pa- 
ryż 27.776 Praga 20.98 i ćwierć ‘Sofja 
li %8 Sztokholm 190.15 Warszawa 81 
Zurych 186.41 Amerykańskie 706.60 Nie- 
mieckie 188.78 Francuskie 27.87 Włoskie 
37.28 Jugosłowiańskie 12.412 Polskie 80, 
Czeskie 2095 Węgierskie 12358 Szwaje 
carskie 186 42, 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 


Londyn 12. lipca. (Tel. G. P.) N. Jork 
48507 Holandia 12.07 Francja 123.90 Bel- 
gja 24.90 i pół (Włochy 9274 Niemcy 
20.39 3/4 Szwajcaria 25.22 i ćwierć Hisz- 
pania 33.74 Danja 1821 1/8 Szwecja 
18.09 3/4 Norwegia 1319 3/8  Portugalja 
108.22 Helsingfors 192.95 Praga 163 93 
Budapeszt 27.88 Belgrad 279 Sofia 670 


Rumunja 818 Ateny 35 L2 i pół Wiedeń 
94.27 Warszawa 43.29, 
GIEŁDA PARYSKA, | 


Paryż 12. lipca, (Tel. G, P.) Londyn 
123.90 Nowy Jork 26,54 i pół Belgja 355, 
Hlszbania 369 75 Włochy 123 65 Szwajca. 
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rja 401, Danja 680.25 Holandja 1025.50 Nor 
wegja 680.75 Szwecja 684.50 Praga 76,60 
Rumunja 15.15 Niemcy 609.25 Wiedeń 
368.50, 


OBROTY PRYWATNE. 
Łwów, 12. lipca. 

Tendencja chwiejna, Obrót średni, 

WALUTY: Dolary ameryk 8.87 50— 
8.88,00, dolary kanad. 8.80 00—8 80.50, 
korony czeskie 0.26.25—0 26.50, szyling! 
austr. 125.00—125 50, leje 0.05.00— 
0,05.25, franki franc.  0.34,50—0 34.75, 
franki szwajcarskie 171.50—172.00, tunty 
szterlingi 43.20—43.50, czerwieńce sow, 
a. ni 

ZŁOTO: 20 koron 36.20.00—36.60.00, 
20 trunnow vid.2u uu—j4,vuUU, 20 marek 
41.25—41.80, 10 rubli 46.00—46.00, 

SREBRO: Kor. austr, 0.62,90—0.63.00, 
5 kor austr, 3.25,00—3.35.00. flor, austr, 
1.65—1,67, ruble rosyjskie 2.60—2.70, 
kopiejki za rubel 1,30—1.35. 

Uwag». Przy dolarach za 1—32 płacą 
e 4 gr. mniej. ; 

m ANA 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH,, 
Sobota, 13. lipca 1929, 


Warszawa, 1411 16.30 Muzyka z płyt 
gramof. 20.30 Koncert popularny w wy- 
konaniu orkiestry Fiiharmonji War- 
szawskiej į solistów Dyryguje Zdzisław 
Górzyński, 22,45 Transm. muzyki ta- 
necznej z dancingu „Oaza“. 

Kraków 312 18.00 Audycja dla dzie- 
ci. 20.00 Transm. hejnału z Wieży Na- 
rjackjej 20.30 Transm, koncertu z Do- 
liny Szwajcarskiej w Warszawie, 22.45 
Transm. muzyki tanecznej. 

Poznań 334 19,20 Interludium mu- 
zyczne w wykonaniu zespołu mandohni- 
stów. 2030 Transm. koncertu z War- 
szawy, 24.00 Koncert nocny firmy „Phi- 
lips“. 

Kalowice 408 1920 Audycja wesoła. 

Wilno 385 17,00 Muzyka z płyt gra- 
mof. 22.45 Muzyka taneczna, 

Praga 341 18.15 Koncert niemiecki. 
20,30 Muzyka taneczna 

Sztutgart 360 20.00 Koncert kompo- 
zytorski. Kompozycje Leona Kaufman- 
na Wyk G Beerwald (skrzypce) G Hess 
(altówka) L, Schuyer (wiolon.), L. Kauff- 
mann (fort), pani  Kauffmann-Leser 
(śpiew). 

Hamburg 372 20.00 „Waldmeister*, o- 
peretka w 3 aktach J. Straussa. 22,45 Mu 
zyka taneczna, 

Frankfurt 390 1900 Transm. z Darm- 
stądtu. Koncert śpiewaczy, W programie 
muzyka niemiecka. 22.30 Koncert Reń- 
skiego Kwarteiu Kornetowego, 

Berlin 41 82000 Koncert orkiestry 
dętej, Wykona kapela Becker. 21.00 
Transm. z Birminghamu, Koncert kom- 
pozysji Brahmsa. Wykona radjoork estra 
w zwiększonym komplecie. 


Brno 487 17.45 Audycja niemiecka. 


Koncert, 20,30 Muzyka taneczna solo na 
saksofonie. 

Wiedeń 516 17.30 Program dla dzie- 
Flora 


ci 18.00 Arje włoskie odśpiewa 
FEJLETON „GAZ, POR * z 14. Vil. 1929. 
WEITE I ADAMS; 41 


TAJEMNICA 
RADJOWULKANU 


Przełożył ST. KULIŃSKI,. 
E 

Śmiejąc się powtórzyli okrzyk, 
podczas gdy stary obwieś, zadowolony 
patrzył na mnie przez zmrużone 
powieki. 

Tego wieczora paliłem fajkę na 
stronie, w  zupełnem odosobnieniu. 
Majtkowie coś szeptali między sobą. 
Puszczałem kłęby dymu,  połykając 
swą gorzką pigułkę. Zastanawiałem 
się, czyby nie ostrzec doktora i Dar- 
rowa. Czy sytuacja przedstawiała się 
niebezpiecznie? Jak to bywa po dłuż- 
szem rozleniwieniu, ludzie nabrali tu- 
pełu i zhardzieli. Pozwołiłem sobie 
wydrzeć władzę. Nic dziwnego, zwa- 
żywszy, czem byłem istotnie. 


Płomienie djabelskie — jak je na- 
zywał Darrow — zajaśniały znów na 
niebie. 


Z rosnącem zdumieniem śledzone 
ich ukazanie się. Makowie uważali 


„GAZETA PORANNA" z dnia 14, lipca 1929. 


de Grisogono. 18,20 Koncert kameralny, 
W programie: Dworzak, 20.05 „Don Ce- 
sar“ — operetka w 3 aktach Delliengera. 

Budapeszt 550 1830 Koncert orkie- 
stry miejskiej, Soł, Laszlo Neumann, 
(skrzypce). 

Stambuł 1200 20.45 Gitary hawajskie. 
Muzyka cygańska. 21 40 Jazz band, 

Huizen 1875 17,40 Płyty gramofon. 
18.40 Koncert Orkiestry Amsterdamskiej 
pod dyr. Diepenbecka  Solistka p Rut- 
ten van Hoeseł (sopran). W programie. 
Beethoven, Lincke, Mascotte i inni. 


Niedziela, 14, lipca 1929. 


Warszawa 1411 1500 Muzyka płyt 
gramof. 17,00 Koncert popoł. Muzyka 
francuska. Orkiestra Filharm, Warszaw- 
skiej, Adela Comte-Wilgocka (sopran) i 
Ign. Rosenbaum (akomp ) 20.30 Koncert 
pośw, muzyce francuskiej z okazji Fran- 
cuskiego Święta Narodowego. Ork, Filh, 
Warsz., Stanisława  Korwin-Szymanow- 
ska (sopran), Kazim, Wiłkomirsk; (wio- 
lonczela) i Ign. Rosenbaum (akomp)). 
22,45 Muzyka taneczna z „Oazy“. 

Poznań 334 19,00 Koncert popoł. 20,30 
Akademja ku czci Francuskiego Święta 
Narodowego. 23.00 Muzyka taneczna, 

Katowice 408, Wilno 385 — 2080 i 
22.45 Transm z Warszawy, 

Wrocław 253 20.00 Koncert z hot. 
„Vier Jahreszeiten“, 21,15 Koncert ter- 
cetu żeńskiego z tow, orkiestry. 22.30 
Muzyka taneczna z Berlina. 

Lipsk 259 16,00 Koncert symfoniczny. 
20.15 Koncert în:tr_-wokalny. Nast, mu- 
zyka tan. 

Królewiec 276 20.00 Wieczór rozmai- 
tości, 22.30 Muzyka tan 

Kopenhaga 281, Kalundborg 1153 
20.09 Koncert włoskiej muzyki operowej. 
Thorkil Noval (tenor), 2145 Wieczór 
duńskiej muzyki ludowej. 22,15 Muzyka 
taneczna. 

Praga 341 19.00 Koncert z Brna Mu- 
zyka francuska, 21.00 Koncert muz. Mo- 
zarla .22 30 Orkiestra wojskowa. 

Londyn 358, Daventry 1562 17.00 Re- 
cital śpiewaczy 21.15 Koncert z hotelu 
Park Lane, 

Sztutgart 360 19.15 Wesoły program 
Senff-Georgi'ego 20.45 Koncert wieczor- 
ny, pośw. muzyce Mozarta, 22,45 Muz. 
taneczna. 

Tuluza 381 2145 Mnzyka wiedeńska. 
22,45 Muzyka taneczna, 

Frankfurt 390 20.30 Radjoorkiestra. 
Nast. muzyka taneczna 

Berlin 118 16.00 Koncert kameralny, 
17.00 Orkiestrą wojskowa. 2000 Kon- 
Lert popularny. 

Langet berg 473 16,30 Koncert muzy 
zi lekkiej, 1820 „Klejnoty literatury 
muzycznej“. Koncert. 20.10  „Uprowa- 
dzenie z Seraju* opera. Mozarta, Nast, 
muzyka lekka į taneczna, 

Wiedeń 516 16.00 Koncert popoł. 19.00 
Recital skrzypce 19,44 „Die Thurnbache- 
rin“, sztuką lud, Grejntza. Nast. lekki 
koncert. 

Budapeszt 550 17,20 Pieśni węgier- 
skie, 18.30 Koncert z Hali Przemysłu. 
20.30 Wieczór francuski. 23,00 Koncert 
kap. cygańskiej. 


je za jedno z tych dziwnych zjawisk, 
lak często zachodzących w życiu ma- 
rynarza — ii więcej nie troszczyli się 
o nie. Co do mnie — to nie moglem 
znależć zadawalniającego wyjaśnienia 
tego fenomenu. Nie była to zorza po- 
larna ani wyziewy wulkaniczne, ani 
też żaden ze znanych mi rodzajów 
wyładowań elektrycznych. Noc była 
chłodna, gwiazdy świeciły jasno. 

Postanowiłem wyjść na zwiady, 
powstałem więc i zanurzyłem się w 
ciemność. Natychmiast ktoś odłączył 
się z grupy, idąc za mną. 

— Pan zapewne chee zrobić mały 
spacerek? — zabrzmiał słodkawy głos 
Handy'ego Salomona. To dobrze 
Nic niema lepszego przed spaniem. 

Szedł tuż koło mnie. Zatrzymaliś- 
my się przed barykadą w wąwozie. 
Handy Salomon dotknął jej ręką, mó- 
wiąc: 

— Możnaby sądzić, że wyspę za- 
mieszkują kannibale. Tak wszystko 
szczelnie zagrodzono. Trzebaby dział 
okrętowych, by tutaj zrobić wyłom. 
Między temi belkami mógłby się czło- 
wiek prześlizgnąć, ale gdyby z tamtej 
strony nie napotkał na opór! Czy ze- 
chciałby pan, tego spróbować? 
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PENSJONATY i LETNiSKĄ 
10 groszy za wyraz. 
PENSJONAT „Irena* w Topoinicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za- 
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca, Rzeka, 


stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena“, Strzyłki-Topołnica. 
4289-? 


DJETETYCZNO-KLIMATYCZNE Sanato- 
rjum Dra Domańskiego. Uwzględnie- 
nie hydroterapji chorób kobiecych. 
Góry — las — rzeka, — Choroby płuc 
ne wykluczone. Olchowce, poczta Sa- 
nok, 5325-4 


KRYNICA - ZDRÓJ, Pensjonat „Wrzos“ 
obok nowych łazienek w uroczem poło- 
żeniu poleca pokoje z wykwintnem u- 
trzymaniem po cenach nader przy- 
stępnych. Zgłoszenia: Krynica pensjo- 
nat „Wrzos“, Stanisława  Srokowska. 
5390-15 


ZAKOPANE. Pensjonat „Nasza“ ul. Za- 


mojskiego poleca ładne pokoje sło- 
neczne z całem utrzymaniem. Ceny 
przystępne, 5533-3 


RABKA - ZDRÓJ. Willa - Pensjonat 
„Sienkiewiczówka“ poleca pokoje sło- 
neczne z całodziennem utrzymaniem; 
ceny od 10— zł dziennie. Kuchnia 
wyborowa, na żądanie  djetetyczna; 
zgłoszenia pensjonat „Sienkjewiczów- 
ka“, Rabka. 5596-3 


SOPOTY 


Polski Pensjonat „Halina 
pięknie położony w parku nad samem 
morzem, Wszelkie wygody, Kuchnia 


wykwintna, Zgłoszenia na miejscu. Nord- 
strasse 73. 4365-8 


pay Ya 
i POMOC LEKARSKA. 


B. lek. Szpit. wied. 
Dr. NORBERT JUPITER 


specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetyki, Sianisławów, 3-go 
Maja 11, Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 5410-? 


CHOROBY WENERYCZNE | rastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
epecjalista Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel. 
55—20. 1943 2 

i 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 

SIARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł- 
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki lub 

t. p. Pierwszorzędne referencje. Warunki 
skromne, Zgłoszenia do Adm, pod „Go- 
"dpi z»ufania* 4550-3 


— Nie! —odparlem szorstko. 

Od tej pory stałem się faktycznie 
jeńcem. A jednak strzeżono mię tak 
nieznacznie, że właściwie mie mia- 
łem się na co uskarżać. Na każdym 
kroku ktoś szedł za mną, a wieczorem 
zamykano mię, jak krowę w oborze. 


Handy Salomon zupełnie odebrał 
mi władzę. Oczywiście nie zmuszał 
udzi do żadnych ciężkich robót. Nie- 
co drzewa zrąbać, przynieść parę wia- 
der wody — oto było wszystko. Ludzie 
przeważnie leżeli wyciągnięci leniwie 
i gapili się na obłoki, co oczywiście 
rodziło nudę, ten najniebezpieczniej- 
szy wynalazek djabła. Wkrótce do- 
szło do tego, że nie chciało im się już 
schodzić na wybrzeże. Stali się kłó- 
tliwi i skłonni do zaczepek. Jeden dru- 
giego obserwował, śledząc podejrzli- 
wie, czy nie uchyla się od obowiązko- 
wych robót. Nastrój zaczynał być du- 
szny, wróżący burzę. 


Pewnego razu, podczas przechadz- 
ki w górach, natknąłem się na Pultza 
i Thracklesa, którzy leżąc na brzuchu, 
nieprzerwanie obserwowali laborato- 
rjum doktora Schenmerhorna.  Nieby 
w tem nie było dziwnego, gdyby nie 
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BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
pl. Akademieki 3, Tel. 13-61, poleca: 
Francuski, Niemki, wszelkie siły na- 
uczycielskie, bony, freblanki, pielę- 
gniarki, zarządczynie, gospodynie, 
klucznice, kucharzy, ogrodników, eko- 
nomów, rządców, leśniczych, szoferów, 
personal restauracyjny, pensjonatowy, 
sklepowy. 5566-4 


ZDOLNY handlowiec j korespondent z 
ładnem pismem poszukuje posady biu- 
rowej. Zgłoszenia: Najda, Lachowiec 
podróżne, p, Żórawno, 5597-3 


Ojciec prze- 
5599-3 


KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz, 


MAŃKU wracaj do domu 
baezy, 


ROR — 
MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz, 
a i EE. 


W NOWO wykończonym domu ul. Kar- 
pińskiego 9, są mieszkania 3 i 4 po- 
kojowe z komfortem do wynajęcia. 
Wiadomość na miejscu. 5565-3 


POSZUKUJĘ 2 pokoje, z kuchnią lub 
bez, śródmieście, czynsz dwuletni, 


Administracja „Malanowska”%. 5451-3 


DO WYNAJĘCIA, Lokal: 6 pokoi przy 
ul. 3-go Maja l, 2 na biura ewentualnie 
na mieszkanie do wynajęcia od 1-go 
sierpnia 1929. Bliższa wiadomość u za- 
rządcy realności tamże, 5524-2 


SKLEP duży przy głównej ulicy natych- 
miast do wynajęcia. Telef, 1505, 5605-2 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz, 


NAJTANIEJ zywa” wotny, 
MATERACE 


KAZ. SKIBIŃSKI 


Lwów, Kopernika 4. tel. 51-10, 
tylko naprzeciw Szkowrona. 


PARCELE BUDOWLANE, jakoteż wille 
gotowc do sprzedania Wiadomość: 
Towarzystwo Terenowe, ul. Grochow- 
ska, 5574-4 


„ARIEL“, motocykl 500 cc, Supersport 
kompletnie wyposażony, okazyjnie 
sprzedam. Zgłoszenia pod „Supersport“ 
do Adm. 5587-2 


KONSERWATORY na lody oryginalne 


wiedeńskie poleca  Rentschner,  Legjo- 
nów 37. 5108-10 
REPRREZENTACYJNA  7-mio osobowa 


limuzyna 100-u konna okazyjnie do 
nabycia. Cycłecar — Lwów, Romano- 
wicza 9, Telefon 20-—01. 5585-3 


to, że na mój widok zerwali się zmie- 
szani i klnąc odeszli. 

Pewnego wieczora  podsłuchałem 
dość śmieszny plan spisku: Chcieli 
sforsować wejście do wąwozu. Teraz 
uprzytomniłem sobie, że wreszcie w 
jakikolwiek sposób winienem ostrzec 
Darrowa. 

Nie było to rzeczą łatwą. Wpraw- 
dzie Darrow odwiedzał nas każdego 
wieczora, lecz nigdy nie byłem z nim 
sam na sam. Dwa razy próbowałem 
go odprowadzić, lecz natychmiast, jak 
cienie, zjżwiali się nażrętni „kontro- 
lerzy”, udaremniając wszelką rozmo- 
wę. Nigdy nie grożono nam słowem, 
ani spojrzeniem, ale dobrze rozumia- 
łem — o co idzie. 

Ponieważ nie pozwalano mi także 
bez eskorty popłynąć na „Laughing 
Lass“, nigdy się o to mie pokusiłem. W 
panicznym lęku przed kapitanem majt 
kowie zadowoleni, że pozbyłi się jego 
żelaznej pięści, nie mieli ochoty skła- 
dać wizyty na skunerze. Ten refleks 
dawniej wszechwładnego  postrachu, 
był obecnie jedyną mą nadzieją, gdyż 
chronił przynajmniej skład amunicji 
i broni. 

(C. d. m). 


Str. 16 


FORTEPIANY pierwszorzędnych fabryk, 
najnowsze modele na różne ceny mo- 
żliwie najtaniej sprzedaje, mienia, wy- 
pożycza, Uwaga: Hanak, Piłsudskiego 
21 I. piętro. 5441-10 

IMPONUJĄCO okazały samochód na 
shodzie 4 osob ang. „Vauschall* do 
sprzedanią na dogodnych warunkach. 
Informacje udzieli Zając, Przemyśl, 
ul. Mickiewicza, garaż Nassenfelda. 

5535 

POŁOWĘ WILLI sprzedam, ogród, sad 
pomieszkanie wolne, 8 ubikacyj, staj- 
nia. Agencja: Chorążczyzna 7, ,„Go- 


tówka 33.000 5600 
RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


E 2435/28. EDYKT LICYTACYJNY, Dn. 
3. pażdziernika 1929 o godz. 9 przed- 
col odbędze się w niżej wymienio- 
nyra Sądzie w biurze Nr, IV. licytacja 
reainości whi. 5 gm  Brzuchow.ce i 
whl 770 gm. Grzybowice. Wartażć 
szacunkowa wraz z przynależytościa- 
mi: 8020 zł Najniższa oferta: 1480 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, Warunki licytacyjne j inne 
dokumenty pze :zeć można w podpi- 
sąnym Sądzie. $Sąc grodzki zamiejski 
O. IV, we Lwowie, dnia 1. lipca 1929. 

5590 


E 4432/27, EDYKT LICYTACYJNY, Dn. 
2. października 1829 o godz, 10 przed- 
pr”. odbędzie się w niżej wymienio- 
nym Sądzie w biurze Nr. IV, licytacja 
realności whl 494, gm. Zimna-woda. 
Wartość szacunkowa wraz z przyna- 
leżytościami: 21374 zł. Najniższa ofer- 
ta: 14133 zł, 32 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi, Warunki 
licytacyjne i inne dokumenta przej- 
rzeć można w podpisanym Sądzie. Sąd 
grodzki zamiejskj O IV. we Lwowie, 
dnia 9. lipca 1929, 5591 


ŁÓŻKO kuchenne 13 zł. Siatkowe 40. 
Skrzynkowe tapicerowane 50  Umy- 
walki 5, Wkłady druciane 27. Mate- 
race 3 poduszki 30 zł. Włosienne 75. 
Otomany'gobełinowe 55. Kanapki roz- 
kładane 55. Bufalikj rozkładane żi5. 
Łóżko mosiężne 200 złotych, Zaks, 
Lindego 6. 5482-10 


UNIEWAŻN(IAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU, Lwów 
miasto na nazwisko Jan Wanic. 5601 


lak jedwab e 
: delikatn 


PREZERWATYWY 


PEP 


doskonałe: 


Z moją starą mam istne 
Gdy wychodzę z domu, gra rolę obrażo- 
nej, Gdy zostaję — gra na fortepianie!... 


utrapienie, 


POSZUKUJE 
rzenia 


JÓZEF DOPIŁKA, Ustjanowa 
nia legitymaację strażnika 


się wspólnika do rozsze- 
interesu w mieście wojewódz- 
kiem. Bliższe informacje pod „Wspól 
nik do Administracji, 


„GAZETA PORANNA 


Dostępny dla najszerszego ogółu, . 


z dnia 14. lipca 1929. 


Gen ji: 
zł. 10.650 Sedan « . zł. 13.650 
Coupe zl. 14.500 


Phaeton 
Phaeton -obi- 


cia skórzane zł. 10.950 Sport Cabr. zł. 15.450 
zł. 11.950 LandauSedan zł. 16.500 

loco Fabryka Warszawa. 

Chevrolet, jak zresztą każdy inny saniochód wyt- 

wórniGeneralMotors.jest do nabycia na ułatwio- 

nych warunkach płatności wedługsystemu GMAC 


Roadster , 


1 


sł ¢ "T 


IŚ 


© U: 


posiada zalety najbardziej zbytkownego samochodu 


Nawet pobieżne oględziny samochodu Chev- 
rolet adeu ustalają fakt, że ukazanie się je- 
go na rynku jest epokowem wydarzeniem w 
Świecie automobilizmu. Przedewszystkiem jest 
to sześciocylindrowy samochód, ofiarowany 
w cenie wozów czterocylindrowych. Posiada 
wszystkie najbardziej wspólczesne ulepszenia, 
odpowiadające wybredniejszym wymaganiom 
automobilizmu. 

Charakteryzują go siła, szybkość, zdolność 
błyskawicznej akceleracji oraz zupełny brak 
przykrej wibracji. Odznacza się trwałością 1 
łatwością kierowania. Umiarkowana zaś i do- 
stępna dla najszerszego ogółu cena idzie w 
parze z niezwykłą oszczędnością zużycia 
benzyny i smarów. Przepiękna karoserja 


Fishera uderza proporcjonalną harmonią linji 
i wytworną barwą lakieru. Głębokie wygodne 
siedzenia, kryte gustownym materjałem zapew- 
niają najwyższy komfort, do czego przyczynia 
się również przesuwalne siedzenie kierowcy 


Próbna jazda w porozumieniu z najbliższym 
zastępstwem Chevroleta przekona o niezwykle 
cichem działaniu elastycznego potężnego sześcio- 
cylindrowego silnika z górnym rozrządem, 
oraz zwróci jednocześnie uwagę na cały szereg 
pierwszorzędnych zalęt, spotył ty tylko w 
najdroższych samochodach. Wyrób General 
Motors. 


Upoważnione zastępstwa na całem terytor- 
. O - NY m | 
jum Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku. 


CHEVROLET 6 


GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWA 


nowości sezonu. 


5075-5 
inserujcie w 
unieważ- . 
łowieckie- Gazecie 
> i "A 
go na broń; wydało Starostwo Lisko Porannej 


5598 i 


W,DL A: DOROSŁYCH 


FABRYKA (HEMICZNO-FARMACEUTYCZNA Ų 
„AP.KOWALSKI warszawa. 


4UPFOLNICKA, Pasaż Mikolascha l. p.ę- 
tro poleca kapelusze, modele, ostatnie 


5372-6 


ŚALET 


10, w podwórzu. 


i wszelkie inne 


Nr. 8918 


MEBLE wszelkiego rodzaju Solidne po- 
leca Miejska Wystawa, plac 


Halicki 
5561-5 


A CHILIJSKA 


NAWOZY SZTUCZNE 


Wysyłka natychmiastowa! 
Dogodne warunki kredytowe! 


TADEUSZ WASUNG i S'* 


LWÓW, UL. CHORĄŻCZYZNY L. 18 
Tel. 8-33. — Adres telegr. „TEWASUNG:'* 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr, za wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
za wiersz 1-szpalt. miłimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz l- 
szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr. za 


wiersz 1-szpait. milimetrowy 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 


(szer. 60 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł,, cała stropa tekstowa 600 zł, cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 


8 łamów (Szpalt), 


Kołumny ogłoszeniowe są podzielone na 
tekstowe ma 4 łamy 


pierwszej stronie 70 gr., drobne osłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno ji Sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr. dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tyłko za 


Ogłoszenin zamiejscowe 30 proc. droższe, 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiege we Lwowie, 


(szpałty), 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


Syłką pocztową . zł. 6.50 
Bez dostawy 3 w . a zki = 
Za granicę , 3 3 . Zł. 9,— 


Odp. Red, STEFAN KRZYŻANOWSKI 


